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Spotkanie
L. Breżniew-F.Castro

Na Kremlu odbyło się wczo­
raj spotkanie radziecko-kubań- 
skie. Uczestniczyli w nim Le­
onid Breżniew, Nikołaj Pod 
górny, Aleksiej Kosygin ora' 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR — Andriej Gromyko, a 
ze strony kubańskiej — przy­
wódca państwa i partia — Fi­
del Castro i zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów Kuby — Car los 
Rafael Rodrigueiz.

Przedmiotem rozmów był m 
in. szeroki zakres problemów 
dalszego umocnienia braterskie' 
współpracy radziecko-kubań- 
skiej. W czasie spotkania wy­
mieniono także poglądy na te 
mat aktualnych problemów mir 
dzynarodowych, pogłębienia oć 
prężenia i jego rozszerzenia n< 
vrszystkie rejony świata. Pod­
kreślono, że charakterystyczna 
cechą obecnych czasów jest co­
raz większa współzależność za 
dań utrwalenia nokoju z zada 
niami walki o wolność i nie 
zawisłość narodów. (PAP)

r

E. Gierek i P. Jaroszewicz przyjęli delegację rządową ZSRR

Doniosła rola nauki i techniki

w rozwoju Polski i Kraju Rad
Wczoraj I sekretarz KC 

PZPR Edward gierek i prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz przyjęli przybyłą do 
Polski na uroczystą inaugura­
cję „Dni Radzieckiej Nauki i 
Techniki” delegację rządową 
ZSRR na czele z zastępcą 
przewodniczącego Rady Mini­
strów, przewodniczącym Pań- 
stwowego Komitetu Nauki i 
Techniki Rady Ministrów 
ZSRR Władimirem Kirillinern.

W spotkam ini uczestniczyli 
członek Biura Polityctznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Mieczysław Jagiel­
ski, sekretarz KC PZPR An­
drzej Werblan oraz prezes 
^AN Włodzimierz Trzebiatów 

'ski i minister nauki, szkolnic-

CO O TYM SĄDZICIE

Z honorem

Zaczęło się od słowa honoru. Zresztą Paweł bardzo czę­
sto dawał to słowo jako solenne zapewnienie, że bez 
wątpienia odda pożyczone „do jutra" pieniądze, że 

absolutnie nie domyślał się nawet intryg wokół osoby swego 
najlepszego (zdawałoby się) przyjaciela — Wojtka, że na 
najbliższym zebraniu załogi to on właśnie „wygarnie" kie­
rownictwu, co myśli o stosowanych w ich zakładach zasa­
dach sprawiedliwości społecznej... TyFko, że jakoś nic z tego 
nie wychodziło. Szybko więc dla wszystkich stało się jasne, 
że im częściej odwoływał się do słowa honoru, tym mniej­
szą miało ono (dla niego chyba także) wartość. Dlatego coraz 
rzadziej przywiązywano jakąkolwiek wagę do jego mało w 
rezultacie honorowych zobowiązań.

Czy jednak w ogóle wiadomo jeszcze, co honor znaczy?
Moje wątpliwości w tej mierze zrodzone zostały nie tylko 

z dość powierzchownej przecież obserwacji „poczucia hono­
ru" Pawła. Pogłębiły je zaprezentowane kiedyś w telewizji 
wypowiedzi młodych i starszych ludzi, którzy zagadnięci na 
ulicy przez reportera, próbowali określić, co rozumieją pod 
pojęciem: honor. Ich odpowiedzi były dosyć mgliste, jakieś 
takie — abstrakcyjne. Że to coś z dawnych, zamierzchłych 
czasów — z okresu romantyzmu, idealizmu, pojedynków, gier 
hazardowych („honorowe długi”) i staroświeckiej moralności, 
w której to najważniejszą sprawą był honor niewieści. Się­
gnąłem więc po słownik wyrazów obcych: „honor" (łac. ho­
nor — cześć) 1. cześć, uczciwość, poczucie godności wła­
snej—

Nie, to na pewno nie jest jeszcze słowo obce!
— Czy wiesz jednak, że w ustach niektórych ludzi słoje 

się ono obrażliwe? — zajgadnął mnie przy tym temacie Ja­
cek. — Nie raz już słyszałem, jak mówiono o kimś: „ten to 
udaje honorowego! Ani z nim wypić, ani dogadać się nie 
można. Nic człowiekowi po znajomości nie załatwi...".

— Ja za punkt honoru postawiłem sobie to, aby nigdy nie 
znaleźć się w niegodnej, poniżającej mnie sytuacji — zwie­
rzył się Ryszard. — I sam nie chciałbym nikogo postawić w 
takim świetle. Jedno z polskich przysłów mówi: „Honor nie 
kapota, nie oczyścisz go z błota”. Jest w tej mądrości bar­
dzo wymowna przestroga.

Rozmawialiśmy też dalej o poczuciu godności. Jest to nie­
łatwa sprawa. Wymaga od człowieka pewnej siły moralnej, 
charakteru i cywilnej odwagi, gdy trzeba bronić tego, co uwa­
ża się za wartościowe, słuszne. Mieć godność i własny ho­
nor, to oczekiwać od innych i okazywać- innym szacunek. 
Nie ma honoru ten, kto sam siebie poniża, lub pozwala się 
lekceważyć za cenę jakichś doraźnych, osobistych korzyści...

— Nie przesadzajcie z tym honorem — wtrąciła się do 
dyskusji Ela. — Zdaje się, że najchętniej uznalibyście go za 
wyłącznie męską cechę. Jeszcze trochę, a dojdziecie do te­
go, że każdy przejaw nadwrażliwości no punkcie własnej oso­
by albo oznakę wybujałego egoizmu uznacie za postawę ho­
norową, godną naśladowania.

— Lepsze to, niż w ogóle nie cenić siebie i innych — za­
perzył się Jacek.

— A najgorsze to byłoby, gdyby w ogóle zapomniano o 
honorze — zmartwił się na zapas Marcin. — Czy myślicie, że 
dzisiejszo młodzież zastanawia się nad sensem tego słowa?

— Chyba jednak nie o nozrwy chodzi, ale o treści — rze- 
kła Ela — o społeczne wartości, normy moralne, o ideały.

— Lecz słowa też są ważne — upierał się Ryszard. — Nie­
używane ulegają zanikowi. I czy przypadkiem nie giną wraz 
z nimi te cechy ludzkich postaw i charakterów, które one 
oznaczały?

— Jestem pewien, że nie — oświadczył Jacek. — A Pa­
weł to chyba dałby na to słowo honoru...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

twa wyższego 1 techniki Syl­
wester Kaliski.

W toku serdecznej, przyja­
cielskiej rozmowy omawiano 
kierunki dalszego rozwoju 
wszechstronnej polsko1 - ra­
dzieckiej współpracy gospo­
darczej, a zwłaszcza nauko­
wo-technicznej. Podkreślano, 
że współpraca ta, pomyślnie 
rozwijająca się od 30 lat, jest 
ważnym czynnikiem jednocze­
nia wysiłków w celu rozwiązy 
wania istotnych problemów 
ekonomicznych, naukowych i 
technicznych w interesie, obu 
krajów, ich społeczno-ekono­
micznego rozwoju i podnosze­
nia poziomu życia bratnich na 
rodów polskiego i radzieckie­
go.

a

STAN SKUPU ZWIERZĄT RZEŹNYCH I BILANS 
MIĘSA W II KWARTALE A KOMPLETOWANIE 
ZAŁÓG DLA NOWO URUCHAMIANYCH OBIEK­

TÓW PRZEMYSŁOWYCH

Posiedzenie Biura

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na wczorajszym posiedzeniu 
zapoznało się z oceną stanu 
skupu zwierząt rzeźnych i prze 
widywanym bilansem mięsa w 
n kwartale 1977 r. Stwierdzo­
no. że mimo poprawy sytuacji 
w skupie zwierząt rzeźnych, 
jego poziom jest niższy niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. W związku z tym bra­
ki rynkowe w tej grupie pro­
duktów są w poważnym stop­
niu uzupełniane przez znacznie

zwiększone dostawy mięsa 1 
tłuszczów z importu. Zadania 
w dziedzinie skupu są więc 
bardzo napięte i należy podjąć 
wszelkie możliwe środki, aby 
w II kwartale zrealizować w 
planowanej wielkości skup trze 
dy i bydła.

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Biuro Polityczne za­
poznało się z informacją o kom 
pletowaniu załóg dla obiektów

Chłodnia kominowa
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W Warszawie odbyła się 
wczoraj sesja Polskiej Akade 
mii Nauk poświęcona trady­
cjom i perspektywom związ­
ków nauki polskiej i radziec­
kiej. (PAP)

Inauguracja „Dni
w Poznaniu

W Domu Technika w Poz-
naniu odbyła się wczoraj inau 
guracja wojewódzkich „Dni 
Radzieckiej Nauki i Techniki”, 
których organizatorami są 
ŻW TPPR, OW NOT, Oddział 
PAN, poznańskie uczelnie, in 
stytuty naukowo - badawcze 
oraz koła TPPR i koła stowa­
rzyszeń naukowo - technicz­
nych w zakładach pracy.
W 
li

inauguracji uczestniczy-
m.

PZPR w Poznaniu
sekretarz KW

dan
woda

Waligórski, 
poznański

— Bog- 
wicewoje-

— Ro-
muald Zysnarski, minister peł 
nomocny, konsul generalny
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Gusjew oraz dyrektor Instytut 
tu Ekonomiki U Fals kiego Cen 
trum Naukowego — prof. dr 
Michaił Siergiejew.

Przewodniczący Kolegium 
Rektorów Miasta Poznania 
prof.- dr Jerzy Zwoliński — 
rektor Akademii Rolniczej, o- 
mówił współpracę poznańskie­
go środowiska naukowego z 
uczelniami i instytutami na­
ukowymi w Charkowie, Mo­
skwie, Leningradzie i wielu in 
nych ośrodkach radzieckiej

S. Gucwa przebywał
w Pilskiem

E 4 15 bm. na terenie woje­
wództwa pilskiego przebywał

8 prezes Naczelnego Komitetu 
I Zjednoczonego Stronnictwa 
S Ludowego — Stanisław Guc- 

wa.
W czasie pobytu odwiedził 

on Rolniczą Spółdzielnię Pro 
dukcyjną w Adolfowie, gdzie 

. spotkał się z aktywem ZSL. 
Przebywał również w Wałczu
spotykając się 
Wojewódzkiego 
ZSL i zwiedził

z Prezydium
Komitetu 

Przedsiębior-
stawo Przemysłu Rolnego „Ni 
tragma”.

W Pile S. Guowa spotkał 
w się z aiktywem ZSL oraz wla- 
| dzami politycznymi i admini 

staracyjnymi województwa pil 
I skiego. (ryk)

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- ' 
bliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres: A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań*
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100-tysięczny 
„Fiat I26p“ 
taśmy montażowej zakład

MM

Fabryki Samochodów Małolilrażc 
fwych w Tychach, wczoraj rr 
Irannej zmianie — zjechał 100-ty 
sięczny „Fiat-I26p;’» (PAP)

nauki i techniki. Następnie 
głos zabrał minister pelnomoe 
ny Konsul Generalny ZSRR 
w Poznaniu. Przj pomniał on 
m. in. iż w okresie trzydzie­
stu- lat współpracy naukowej 
i technicznej Polska otrzyma­
ła z Kraju Rad ponad osiem 
tysięcy kompletnych zakładów 
przemysłowych i linii techno­
logicznych, przekazując ich do 
ZSRR ponad pięć tysięcy. O 
skali współpracy świadczy 
również dwudziestotysięczna 
grupa polskich naukowców, 
którzy przebywali w Kraju

pa radzieckich specjalistów 
goszczących w latach powo­
jennych w naszym kraju.

Kolejnym mówcą był dzie­
kan Wydziału Nauk Społecz­
nych UAM prof. dr hab. Sewe 
ryn Dziamsiki, który omówił 
rozwój myśli naukowej w oby 
dwu krajach, a na zakończe­
nie swoimi wrażeniami ze* spot 
kań z radziecką nauką i tech 
niką podzieliła się Marianna 
Załopa, przewodnicząca koła 
TPPR w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych, jedna ze stu

Dokończenie na str. 2
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Jedna z chłodni kominowych elektrowni cieplnej „Novaky IV" — 
drugiej co do wielkości na Słowacji. Po okresie próbnego rozru­
chu dwóch nowych bloków, elektrownia włączona zostanie na 

stałe do państwowej sieci energetycznej.
Fot. — CAF

Drogowcy z Gniezna
najlepsi

Kolejny sukces zanotowała 
na swoim koncie 360-osobo­
wa załoga Rejonu Dróg Pu­
blicznych w Gnieźnie. Znacz­
ne jej osiągnięcia w realiza­
cji ubiegłorocznych zadań, 
wprowadzenie nowatorskich 
metod układania nawierzchni 
drogowej oraz społeczne za­
angażowanie wszystkich pra- 
"cwników sprawiło, iż w pod 
sumowanym współzawodni-

w kraju
otwie za rok 1976 181 rejo­
nów z całego kraju, RDP w 
Gnieźnie okazał się najlepszy. 
Wyprzedził on rejony z Człu­
chowa (woj. słupskie) i Wa- 
dowic (woj. bielskie).

Nie jest to pierwszy suk­
ces gnieźnieńskich drogow­
ców, którzy już 6-krotnie byli 
w krajowej czołówce tych za 
kładów, w tym 4 razy na 
pierwszym miejscu, (bop)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Rokąwania cypryjskie
Wtorek był piątym dniem no­

wej rundy rokowań między dele 
gacjami obu wspólnot cypryj­
skich na temat przyszłości wys­
py. Speęjalny przedstawiciel se­
kretarza generalnego ONZ na 
Cyprze — J. P. de Cuellar, który 
po K. Waldheimie objął prze­
wodnictwo w rokowaniach, 
oświadczył po poniedziałkowych 
rozmowach Greków i Turków cy­
pryjskich, iż obie strony nadal 
zajmują zbyt rozbieżne stanowis 
ka, by można mieć obecnie na­
dzieję na znalezienie kompromi­
sowego rozwiązania datującego 
się od 13 lat kryzysu cypryjskie­
go.

Atak izraelski na Liban
Agencja Reutera — powołując 

się na rzecznika palestyńskiego — 
pisze, te izraelska artyleria cięż­
ka rozpoczęła wczoraj o świcie 
ostrzeliwanie rejonu Arkub w po 
ludniowym Libanie. W południe 
ostrzał trwał nadal.

Zerwanie stosunków
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych Kuby poinformowało, że 
vladze zatrskie zerwały stosunki 
dyplomatyczne między Kinszasą 
a Hawaną. W związku z tym ku

bańskie ministerstwo spraw za­
granicznych opublikowało notę 
stwierdzającą, że pretekstem, któ 
ry posłużył do tego posunięcia 
były kłamliwe twierdzenia 
Zairu, jakoby jeden z dyplo­
matów kubańskich w Kinszasie 
zajmował się „ingerencją” w we 
wnętrzne sprawy tego kraju.

Wystrzelono „Kosmos-901
Wczoraj w Związku Radziec­

kim wystrzelono kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi Kosmos-901, 
który będzie kontynuował bada­
nia przestrzeni kosmicznej. A-pa 
ratura naukowa znajdująca się 
na pokładzie satelity pracuje nor 
matnie.

Milicja ludowa w Etiopii
Tymczasowy Wojskowy Komitet 

Administracyjny Etiopii, przeka­
zuje broń ludności cywilnej, aby 
mogła ona bronić zdobyczy rewo 
lucji i zwalczać kontrrewolucję. 
Jak poinormowała Etiopska Agen 
cja Prasowa (ENA) ostatnio prze 
kazano broń oddziałom milicji 
ludowej utworzonym w zakładach
przemysłowych Diredawy 
wincja Harar). Uprzednio 
przekazano robotnikom w

(pro- 
broń 

Addis
Abebie i innych większych mias­
tach oraz gminach.

Pamięci M. L. Kinga
kwietnia wielu

Stanów Zjednoczonych
miastach 
obchodzą

no dziewiątą rocznicę śmierci dr
M Kinga, wybitnego przy-
wódcy ruchu o równe prawa oby 
watelskie w USA. Wiece, zebra­
nia i marsze żałobne, jakie od­
były się w tym dniu w wielu 
stanach, przebiegały głównie pod 
hasłem „uczynimy wszystko, by 
spełniły się sny dr Kinga”.

Rozbił się samolot
W poniedziałek w wiosce New

Hope amerykańskim stanie
Georgia rozbił się samolot pasa­
żerski wewnętrznych linii lotni­
czych. typu DC-9. Śmierć ponio­
sły 72 osoby, a 28 zostało ran­
nych, stan wielu jest krytyczny. 
Gdy maszyna przelatywała w cza 
sie burzy nad wioską zgasł silnik 
i pilotowi nie pozostawało nic in 
nego jak próbować wylądować 
na drodze siedmiometrowej szero 
kości. Jednakże maszyna, której 
rozniętość skrzydeł sięga 27 me­
trów zawadziła o słup telegra­
ficzny, po czym wywróciła się i 
stanęła w płomieniach. Wcześniej 
jeszcze jedno ze skrzydeł rozbiło 
stojący przed miejscowym skle­
pem samochód osobowy, zabijając 
kilku pasażerów,
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P zy ciężarówki mogą 
jeździć z prędkością 

200 km na godzinę? Mogą, 
dowiedli tego przynajmniej 
niektórzy kierowcy Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Transportu i Sprzętu Ko­
munalnego w Bydgoszczy, 
którzy — jak poinformowa 
la Trybuna Ludu” — wy 
kacy wali w kartach drogo 
wych fikcyjne dzienne prze 
biegi samochodów — wy­
wrotek, zawyżone o 500 — 
800 kilometrów. W zesta­
wieniu z. faktycznym cza­
sem jazdy dawało to prze 
ciętną szybkość około 200 
km!godz. i umożliwiało za­
garnięcie paliwa wartości 
300 000 złotych.

Ostatecznie jednak ich 
„operacje” wyszły na jaw 
— były przedmiotem postę 
powania sądowego i winni 
zostali ukarani. Sprawa ma 
jednak dużo szerszy aspekt, 
niż ten, że jest jedną z wie 
lu o nadużycia gospodar­
cze, trafiających na wokan 
dę sądową.

Typowym zjawiskiem, to 
warzyszącym takim naduży 
ciom jest wyraźny niedo­
wład kontroli wewnętrznej. 
Nie wystarczy przecież 
sprawdzić merytorycznie, 
rachunkowo i formalnie 
przedkładanych dokumen­
tów i rachunków. Sprawdzę 
nie również ich realności 
wymaga zadania sobie tro­
chę trudu. A często nikt 
nie ma na to ochoty.

A że niedostateczna kon­
trola zachęca do nadużyć 
dowodzą przykłady, nawet 
często nie dostrzegane w za 
kładach pracy — zwłaszcza 
transportowych. Bo czym­
że jest parkowanie pojaz­
du przed domem kierowcy, 
zamiast w bazie zakłado­
we!? Godziny pracy „biją”, 
a kierowca snokojnie spę­
dza czas w domu. Czym są 
fikcyjne zapisy' godzin wy­
jazdu i przyjazdu do zakła 
du? to no prostu zachęta 
dó ■ kradzieży społecznego 
mienia.

Poparcie państw socjalistycznych Wielkopolska kończy gminne konsultacje

dla światowego forum rozbrojeniowego we^u9 W
W w poju^Eiałe^ j. wtorek w Aktyw gmmny wkród

gminach Wielkopolski odby-
wkrótce

omawiać będzie te sprawy na

Wystąpienie ambasadora H. Jaroszka w ONZ
W siedzibie ONZ w Nowym 

Jorku obradował specjalny ko­
mitet d.s. Światowej Konferen­
cji Rozbrojeniowej. 4 bm. prze­
mówienie wygłosił stały przed­
stawiciel PRL przy ONZ, am­
basador Henryk Jaroszek, któ­
ry pełni funkcje wiceprzewod­
niczącego Komitetu. Podkreślił 
cn, że Polska wraz z innymi 
krajami wspólnoty socjalistycz­
nej udziela poparcia propozy­
cji zwołania światowej konfe­
rencji, z której inicjatywą wy­
stąpił Związek Radziecki. Idea 
światowej konferencji zyskała 
poparcie ogromnej większości 
państw członkowskich ONZ, co 
znajduje wyraz w uchwałach 
kolejnych konferencji państw 
niezaangażowanych, w tym kon 
ferencji szefów państw i rzą­
dów w Kołombo.

Światowa Konferencja Rozbroje­
niowa — po wiedział ambasador FU 
Jaroszek — stanowiłaby poważny 
bodziec dla umocnienia wysiłków 
rozbrojeniowych w skali globalnej. 
Przyczyniłaby się również do dal­
szego umocnienia procesów odprę­
żeniowych dzięki rozszerzeniu ich 
na sferę militarną. Postęp w tej 
dziedzinie miałby ogromne znacze­
nie dla umocnienia klimatu zaufa­
nia i wszechstronnej współpracy 
m i ędzyna r odo w e j.

Wskazując, że rokowania roBtrro- 
jeniowe toczą się w różnych płasz­
czyznach: dwustronnych — w po­
staci radziecko-amerykańskich ro­
kowań SALT, regionalnych — w 
postaci wiedeńskich dyskusji w 
sprawie redukcji zbrojeń w Euro­
pie i globalnych na forum ONZ, 
przedstawiciel Polski stwierdził, że
dyskusje te mogą przynieść pozy­
tywne wyniki jedynie
kiem, że wszyscy ich 
będą kierować się 
przesłanką, jaką jest

pod waran*- 
uczestnicy 

realistyczną 
zasada nie-

Wóz Drzymały
znów w Rakoniewicach

Przypadaijące w tym 
rocznice — 120 urodzin 
śmierci zasłużonego w 
kach o polskość chłopa
Rakoniewic Michała

roku 
i 40 
wal- 
spod 
Drży

duje go rzemieślnik - powroź
nik z Pniew Michał Bo-

przynoszenia uszczerbku bezpie­
czeństwu żadnej ze stron.

Wyrażając poparcie dla pro­
pozycji zwołania specjalnej se-
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ
w

waiły się konsultacje aktywu 
nad projektem ustawy o eme 
rytalnym i rentowym zaopa­
trzeniu rolników. Udział w 
nich brali również przedsta­
wiciele instancji wojewódz­
kich PZPR i ZSL oraz Ban­
ku Gospodarki Żywnościowej.

Zgromadzenia Ogólnego Nz Temat tych spotkań szczegół 
sprawie rozbrojenia, przed-| nje żywo interesuje- rolników, ifTITiiTM ol Trncilrnaoil ~ A o i & _ . . . . • . _stawiciel Polski wskazał na ści-

sły związek między propozy­
cją Światowej Konferencji 
Rozbrojeniowej i specjalnej se­
sji \ONZ, która powinna być 
czynnikiem ułatwiającym zwo­
łanie i przygotowanie najbar­
dziej uniwersalnego forum roz­
brojeniowego, czyli konferen­
cji światowej.

Specjalny Komitet ONZ zbie- 
rze się ponownie w pierwszej 
uołow ie września br„ aby orzy, 
gotować raport dla XXXII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

PAP

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

rewolucjonizuje bowiem spra 
wy bytu ludzi nieproduktyw 
nych na wsi, obala tradycję 
tzw. „wycugu”, czyli pozosta 
wania dożywotnio na utrzy­
maniu dzieci, co niejednokrot 
nie bywa źródłem rodzinnych 
konfliktów.

Wyrazem tego zaintereso­
wania mieszkańców wsi za­
opatrzeniem emerytalnym, 
była wszędzie żywa dyskusja 
nad projektem ustawy. Zgod 
nie wyrażano uznanie 
proponowanych zmian, apro­
bowano politykę partii i rzą­
du, która w tym przypadku 
„za jednym zamachem” załat 
wia dwie ważne sprawy: byt 
ludzi starych i podnoszenie 
produkcyjności gospodarstw. 
Są cne zresztą od siebie 
współzależne.

Dokończenie ze str. 1

spotkaniach wiejskich, które 
potrwają do 23 bm. Znając 
dokładnie swoje środowisko, 
s y gnalizuij e spr aw y k ontr o - 
wersyjne, których nie zawarto 
w programie ustawy, przed­
stawia problemy, do rozważę 
nia przed ostatecznym podję­
ciem decyzji w sprawie rent

■ i emerytur 
Producenci

dla 
rolni

rolników, 
stawiali

także wiele pytań, np. jak 
będzie obliczana towarowość 
zespołowa przy wymiarze 
emerytur; czy chłopi~robotni_ 
cy także podlegać będą takie 
mu zaopatrzeniu emerytalne­
mu; czy mogą liczyć na ren­
tę ci, którzy już przekazali 
następcy gospodarstwo. W 
skupiskach miejskich poruszo 
no sprawę kwalifikacji praw 
nych do emerytur ogrodni­
ków, właścicieli pieczarkarni 
czy ferm drobiarskich.

Aktyw gminny będzie teraz 
konsultować wszystkie spra­
wy związane z projektem 
ustawy z mieszkańcami wsi 
sołeckich. Ustalono już termi 
ny tych zebrań. Większość z 
nich odbędzie się jeszcze w 
tym tygodniu, (zd)

Od 22 do 24 bm. w Poznaniu

mały mocno ożywiły zainte­
resowania jego postacią. 
Jemu też poświęcone będą 
„Dni Rakoniewic”, przygoto- 
wywatne tam na wrzesień 
(13—18). Ich atrakcją będziei- 
wóz Drzymały, oczywiście nie 
oryginalny, bo — jak już pi­
saliśmy — pozostała zeń tyl­
ko deska, przechowywana 
obecnie w krakowskim Mu­
zeum Narodowym.

Na podstawie jednak zacho 
Warnych opisów i fotografii 
oraz wspomnień, powstać ma 
wierna kopia wozu, w któ­
rym Polak - patriota walczył 
z naporem germanizmu. Zbu

KRONIKA DNIA
UZNANIE DLA LEŚNIKÓW 

I DRZEWIARZY

Wczoraj I sekretarz KW PZPR 
w Pile, Alfred Kowalski i woje­
woda pilski Andrzej Śliwiński 
spotkali się z przedstawicielami 
leśników, drze wierzy i pracowni-

oraz 140 odznak „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Pilskiego” 
wręczono także trzy odznaki zbio 
rowe dla nadleśnictwa Podanin. 
Przedsiębiorstwa Nanraw Tabor 
Leśnego i Zakładu Drzewnego w 
Miałach, (ryk)

kami fabryk mebli 
padającego , święta 
wołowej.

W województwie

z okazji przy 
tej grupy za-

pilskim, nale-
żącym pod względem lesistości 
do krajowej czołówki, jest 323 000 
hektarów lasów. Z pracą w leśni­
ctwie związanych jest prawie 
40 000 osób co określa charakter 
rozwoju gospodarki leśnej w Pil 
skiem.

W czasie spotkania w uznaniu 
zasług wręczono 20 odznaczeń 
resortowych „Zasłużony dla Leś­
nictwa i Przemysłu Drzewnego”

H OLIMPIADA WIEDZY 
SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ 

ZSMP
Wczoraj w Kołobrzegu zakoń­

czyły się imprezy organizowane z 
okazji centralnej inauguracji 
kolejnego etapu II Olimpiady Wie 
dzy Społeczno-Politycznej ZSMP 
pod hasłem „Polska i Polacy” 
Olimpiadę rozpoczęła manifesta­
cja młodzieży pod pomnikiem za­
ślubin z morzem. W eliminacjach 
przeprowadzonych w kołach 
ZSMP uczestniczyło około 2 min 
członków Związku. (P^P)

Gminny Ośrodek Kultury 
zbudowano w Niechlowie

W Niechlowie w wojewódz 
twie leszczyńskim otwarto 
wczoraj Gminny Ośrodek Kul 
tury, który jest bez wątpie­
nia najwspanialszym tego ty­
pu obiektem na Ziemi Lesz­
czyńskiej. Zbudowany wspól­
nym -wysiłkiem społeczności 
gminy Niechlów i załogi tam 
tejszych Zakładów Przemy­
słu Ziemniaczanego- posiada 
salę widowisk-owo-kinową^ bi 
bliotekę z czytelnią, pomiesz­
czenia dla pracowni piastycz 
nych, modelairskich, fotogra­
ficznych, a także salę wypo­
sażoną w aparaturę audio-wi 
zuadhą

W otwarciu GOK-u w Nie 
chlewie uczestniczyli przed­
stawiciele władz wojewódz­
twa leszczyńskiego z I sekre­
tarzem KW PZPR — Stani­
sławem Kuleszą oraz preze­
sem WK ZSL — Stanisławem 
Radoszem. Budowniczym tej 
pięknej placówki kulturalnej 
najbardziej wyróżniającym 
się w jej tworzeniu,, przyzna­
no pamiątkowe dyplomy oraz
nagrody 
Wydział 
Urzędu 
Lesznie

ufundowane przez 
Kultury i Sztuk’ 
Wojewódzlkiiego w 
oraz Zjednoczenie

Przemysłu Ziemniaczanego.
(tt)
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gajewicz. Władze rakoniewic 
kie przygotowały już potrzeb 
ne dokumenty i wkrótce roz- 
pocznie się budowa wozu.

rzyć stałą wystawę pnzedmio 
tów upamiętniających Drzy­
małę (pocztówek, zdjęć, zna­
czków, wyrobów regional - 
nych), które można też będzie 
kupić.

Zbuduje się także drugi 
taki pojazd. W nim postano­
wiono urządzić swoiste „ru­
chome” muzeum Drzymały; 
na początek jeżdeić ma po 
województwie poznańskim, 
ale nie wykluczone, iż póź­
niej będzie wędrować po ca­
łym kraju, (bcp)

20 lat
„Rynków

Zagranicznych
W kwietniu 1957 roku powołano 

io życia gazetę o nazwie „Rynki 
Zagraniczne”, której zadaniem jest 
informowanie o zjawiskach zacho­
dzących w światowej ekonomice. 
Wydawcą tej gazety gospodarczej, 
ukazującej się 3 razy w tygodniu 
jest Polska Izba Handlu Zagra­
nicznego. Pismo specjalizuje się w 
publikowaniu wiadomości z giełd 
światowych, omówień występują­
cych trendów, sytuacji koniunktu­
ralnej itp. Również przeznacza swe 
lamy dla węzłowych problemów 
oolskiego handlu ■ zagranicznego, 
wystawiennictwa, działalności mar­
ketingowej i gospodarki morskiej.

„Rynki Zagraniczne” zyskały so­
bie szeroko uznanie i popularność 
wśród działaczy gospodarczych 
wszystkich szczebli i licznych pro­
ducentów. Wzorem ich pisma o po­
dobnym profilu zaczęły się ukazy­
wać w ZSRR, NRD, Czechosłowacji 
i na Węgrzech, (map)

„Koziołki" płacą
W 1039 grze WGL „koziołki” 

w dniu 3 bm., w której odbyły 
"dę dwa losowania, . wpłynęło
J4.244 zakładów 
zł. Fundusz 
139 002,— zł.

W losowaniu

wartości 252.732,— 
nagród wynos’

„czwórki” po 1.815,— 
premiowane” po 154,-

po 54,— zł,

stwierdzono: 
• zł, „trójki 
— zł, „trój­

„dwójki premio-
vane” po 25,— zł i „dwójki” pc
.— zł. 
W losowaniu TI stwierdzono:
czwórki” po 3.225,— zł, „trójk 
remiowpne” po 170,— zł, „trój- 
:i” po 70,— zł, „dwójki premio 
vane” po 26,— zł i „dwójki” pr 

3 zł. 1319-K1

przemysłowych, kończących o- 
siąganie projektowanych zdol­
ności produkcyjnych w 1977 r.

Przygotowanie załóg dla no­
wo uruchamianych obiektów 
jest jednym z decydujących 
warunków osiągnięcia w termi­
nie projektowanej zdolności pro 
duikcyjnej. Stwierdzono, że na 
ogół zapewniono zgodnie z po­
trzebami niezbędne kadry dla 
nowo uruchamianych zakładów. 
Dotychczasowe doświadczenia 
nakazują jednak poświęcić wię 
cej uwagi sprawie zatrudnienia 
kadr wysoko kwalifikowanych 
oraz absolwentów szkół, zwłasz 
cza wyższych w tych obiek­
tach.

Podkreślono, te realizacja zadań 
w budownictwie mieszkaniowym, 
hoteli robotniczych i obiektów so­
cjalnych wpływa na terminowe 
osiąganie projektowanych zdoTnośći 
produkcyjnych przez nowe zakła-

Szczególnie ważne zadania przy­
gotowania załóg dla nowych obiek­
tów wynikają dla resortów gór­
nictwa, hutnictwa, przemysłu ma­
szyn ciężkich i. rolniczych, prze- 
mysłu maszynowego, przemysłu che 
micznego, budownictwa i przemysłu 
maszyn budowlanych i przemysłu 
lekkiego, w których koncentruje 
się 75 procent ogólnej liczby tych 
obiektów oraz zapotrzebowania na 
kadry.

W kompletowaniu załóg dla przed 
siębrorstw dochodzących do pro­
jektowanych zdolności najtrudniej­
sza sytuacja powstała w resortach 
przemysłu lekkiego, leśnictwa i 
przemysłu drzewnego oraz w CSRS 
„Samopomoc Chłopska”, dlatego 
niezbędne jest opracowanie inter­
wencyjnych programów działania.

PAP

Druga Międzynarodowa
Wiosna Estradowa

Interesującą pozycją w wio 
sennym kalendarzu poznań- 
kich wydarzeń kulturalnych, 
est Międzynarodowa Wiosna 
Istradowa. Organizowana po 
az drugi w nowej formie — 
vielkiego festynu rozrywkowe 
o dla mieszkańców Poznania 
Wielkopolski przez Polską A- 
encję Artystyczną „Pagart” i 

.Estradę3* Poznańską” stanowić 
będzie konfrontację dorobku 
ztuki estradowej państw scc- 

' Mistycznych.
Na tegoroczną „Wiosnę” któ 

ra — jak już informowaliśmy 
— odbędzie się od 22 do 24 
kwietnia na terenach Między­
narodowych Targów Poznań­
skich, przybędą reprezentacje 
artystyczne ośmiu państw. Pro 
gram imprezy obejmuje kon­
certy galowe poszczególnych e- 
kip oraz liczne imprezy towa­
rzyszące: występy popular­
nych piosenkarzy i zespołów 
polskich, koncerty jazzowe, 
poezji śpiewanej, dyskotekę, 
projekcje filmów o tematyce 
muzycznej, lunapark. Nowo­
ścią będzie wystawa sprzętu fo 
nograficznego, elektroakustycz 
nego i wydawnictw muzycz­
nych połączona ze sprzedażą i 
giełdą płyt. Organizatorzy przy 
gotowali też... przedszkole, w 
którym rodzice będą mogli po 
zostawić pod fachową opieką 
i „sam na sam” z rozmaitymi 
atrakcjami swe pociechy. Prze 
widziano również spektakle 
teatrów muzycznych, baleto­
wych, kabaretowe w wykona­
niu m. in. Polskiego Teatru 
Tańca, praskiego teatru „Ro-

koko”, warszawskiego „Tea­
tru Na Targówku” i kabaretu 
„Tey”.

Składy ekip zagranicznych 
są dość zróżnicowane; obok ar 
tystćw znanych wystąpią de­
biutanci — „nadzieje” agencji 
koncertowych poszczególnych 
państw.

Bułgarię reprezentować będą: 
Bisser Kirov, zespół muzyczny 
„Refleks”, żeńskie trio wokalne Ł 
najpopularniejsza grupa rozrywko 
wa tego kraju „Złote struny” (jed 
na z części jej programu składa się 
wyłącznie z utworów „Beatlesów”). 
Piosenkarki — Eva Strakova, Mari 
ka Klesniakoya, Marcela Laifero- 
wa oraz Payel Hammel, słynna w 
Europie grupa „Collegium Musi- 
cum” przybędą z Czechosłowacji. 
Popularna w wielu krajach euro­
pejskich, a także w Stanach Zjed. 
noczonych grupa rockowa „Bijelo 
Dugme” bronić będzie barw Ju­
gosławii. Nasi sąsiedzi z NRD przy­
syłają zespół „Lift” 1 orkiestrę 
rozrywkową Fipsa Fleischera z so 
listami. Grupa wokalno-instrumen 
talna „Skorpio”, „Rock-Balet Ges 
sler” i zespół instrumentów daw­
nych „Sebó” wchodzą w skład e- 
kipy węgierskiej. Artystów estra­
dowych Rumunii reprezentować 
będzie zespół teatru muzycznego
.Fantasio” Konstancy. Ze

Związku Radzieckiego przybędzie 
duży zespół rozrywkowy „Ałyje 
Maki” działający w niewielkiej au 
tonomicznej republice Północna 
Osetia.

Polską sztukę estradową repre­
zentować będą na koncercie-gali 
pod nazwą „Talenty” — młodzi, 
obiecujący piosenkarze i zespoły. 
Zobaczymy i usłyszymy m. in. poz 
naniankl: Magdę Bielecką, Graży 
nę Łobaszcwską, Jadwigę Zawadź 
ką, zespół „Apokalipsa”, niedaw­
no powstałą Orkiestrę Rozrywko­
wą PR i Tv w Poznaniu, (wig)

inauguracja „Dni"
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1

absolwentów uczelni radziec­
kich pracujących w Poznaniu. 
Uczestnicy inauguracji obej­
rzeli także film pt. „Nauika i 
technika w Związku Radziec­
kim”.

• nierćw i Techników Mechani­
ków Polskich, a w Akademii 
Ekonomicznej odczyt prof. dr.

W godzinach popołudnio­
wych w świetlicy oddziału 
W-2 Zakładów HOP odbył się 
odczyt na temat „Rozwój my 
śli technicznej w ZSRR” z erga 
nizowany przez Zakładowy 
Komitet Stowarzyszenia Inży-

Michaiła Siergiej ewa
członka korespondenta Akadc 
mii Nauk ZSRR, który omó­
wił podstawy teoretyczne i d’ 
świadczalne w zakresie kom­
pleksowego planowania regic 
nalnego.

Również w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyn 
skim i pilskim odbywają się 
imprezy przygotowane z oka­
zji „Dni Radzieckiej Nauki i 
Techniki”. (zr)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
że z ciągłymi opadami deszczu w 
nocy i opadami przelotnymi w 
ciągu dnia.

Temperatura minimalna około 
nlus 3 stopni, maksymalna — oko 
Jo 7 stopni. Wiatry umiarkowane 
i dość silne (5—10 m/sek.) z kie­
runków zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu — 7 stopni, w Kaliszu — 
6 stopni, w Lesznie — 7 stopni, 
w Pile — 8 stopni.

imotiOOBOa
Dzisiejsza serwis 'nformocyfnę 

opracował Wojciech Nentwig.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora 
naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 
648-85. Dział informacji 665-939. Dział sportowy 643-45. Redakcja nocna 430-73 
i 453-31. E Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za 

treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Druk PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 
„Prasa-Ksigżka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(17,50 zł), kwartał (52 zł), półroczte (104 zł).
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Ncwaforsfwo w Zachodniej DOKP

Wyciszanie 

kolejowych dróg

Truizmom byłoby wykazy 
wanie nagminności spó_ 
źnień pociągów pasażer 

skich czy odwrotnie — po­
trzeby poprawienia ich punk­
tualności. W niezgodzie z roz 
kładem jeżdżą zwłaszcza po- 
ciągi robocze i w okresie szczy 
tów letnich, ale i pozostałym 
często zdarzają się opóźnie­
nia. Dokuczliwe to więc zja- 
w.sko. Jak w tej sytuacji u- 
sprawnić kursowanie pocią­
gów?

Bezpośredni wpływ na spra­
wniejszy ich ruch — oprócz 
racjonalizacji przewozów to­
warowych (bez uwzględnie­
nia których trudno mówić o 
komunikacji pasażerskiej), a 
także rozbudowy podstawo­
wych urządzeń — ma stan te 
chniczny torów. Od kilku lat 
trwają więc na całej sieci 
PKP intensywne prace nad je 
go poprawą. Rocznie na tysią 
cach kilometrów linii wymie­
nia się zużyte podkłady, szyny 
i podsypkę tłuczniową.

W minionym pięcioleciu u- 
łoaono nowe tery na ponad 
8 000 km polskich „żelaznych” 
szlaków, a w obecnym — u- 
łożyć zamierza się je na oko­
ło 10 000 km. W dużej części 
są to szyny ciężkie nowego 
typu, o wyższych parametrach, 
większej 'wytrzymałości, któ­
re megą ..pracować” w torze 
o wiele dłużej. Chce się jak 
najszybciej odrobić spore za­
ległości w tej dziedzinie, któ 
rc narosły w poprzednich okre 
sach — głównie z powodu nie 
dostatecznych dostaw materia 
łów i braku maszyn.

Trudne zadanie spoczywa 
więc na załogach specjalizują 
cych się w tych pracach od- 
działów zmechanizowanych ro 
bot drogowych PKP. które 
działaja we wszystkich okrę­
gach. Bez względu na pogodę, 
przez okrągły rok,^v różnych 
warunkach terenowych, uno­
wocześniają linie kolejowe, 
wykonując wiele skompliko­
wanych robót. Zmienia się bo 
wiem ich technologia, zada­
nia są coraz większe. OZRD 
w Poznaniu pracuje na wszy­

stkich liniach w Zachodniej 
Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych, a więc w woje 
wództwach: gorzowskim, kalis 
kim, konińskim, leszczyńskim, 
pilskim, poznańskim i zielono 
górskim.

— Jakże zmieniły się w o- 
statnim czasie — mówi naczel 
nik oddziału, Tadeusz Mrów­
czyński — metody pracy. Je­
szcze nie tak dawno wymienia 
liśmy. nawierzchnię torową 
metodą klasyczną z pomocą 
ręcznych suwnic. Zrywało się 
stare przęsła i układało nowe, 
przywiezione z bazy. Żmudna 
była to i mało wydajna pra­
ca. Dość stwierdzić, że na od 
cinku kilometra nowych to­
rów, trzeba było wykonać 33 
styki szyn; w ciągu 8 godzin 
rekordem było wymienienie 
400 m torów. Później coraz 
szerzej stosowaliśmy mechani 
zację. Od 1974 roku wprowa­
dziliśmy natomiast — jedni z 
pierwszych w kraju — tzw. 
metodę bezprzesłową. Rezul­
tat — ponad 1090 metrów no­
wych torów dziennie!

Rzeczywiście, jest to obec­
nie zupełnie inna praca. Prze 
de wszystkim w większości 
czynności zmechanizowana. Za 
jęcia, przy których kiedyś kil 
ka osób pracowało wiele mi­
nut, teraz błyskawicznie wy­
konują maszyny, o jakich star 
si kolejarze-drogowcy nawet 
chyba nie marzyli. Krajowe i 
z importu. Do zrywania i u_ 
kładania przęseł, do oczysz­
czania tłucznia, zagęszczania 
podsypki, profilowania to­
rów... Roboty z ich pomocą 
nie tylko prowadzone są szyb 
ciej (jest to ważne, zważyw­
szy, że na czas prac trzeba 
zamykać linio), ale i są solid 
niejsze.

Co się z tym wiąże? To, że 
można w wagonie spokojnie 
drzemać, bez kłopotu czytać 
książkę, rozwiązywać krzy- 
żówkę, na stoliku pod oknem 
postawić szklankę z napojem 
bez obawy o jej wywrócenie 
się. Po prostu na położonych 
metodą bezprzęsłową odcin-

Podstawę modernizacji torów jest pełna mechanizacja robót.
Fot. — CAF

kach torów pociągi mniej ko 
łyszą, a spod kół nie wydoby 
wa się charakterystyczny stu­
kot. Tory są lepiej wyprofilo 
wane, równe, konstrukcja zaś 
szyn eliminuje potrzebę wyko 
nywania ich styków (to właś 
nie powód stukotu i „podsko 
ków” kół). Technika termicz­
nego zgrzewania szyn-sprawia, 
że od stacji do stacji — z wy­
jątkiem łuków — może biec 
jedna szyna. Nawet 15 kilo­
metrów! Ostatnio tym sposo­
bem modernizowano odcinki 
z Poznania w kierunku Lesz­
na, Konina oraz Krzyża.

Wszystkie maszyny i sporo 
jeszcze specjalistycznego sprzę 
tu stanowią tzw. zmechanizo­
wane pociągi. Poznański 
OZRD ma ich 5. Pracują na 
wyznaczonych odcinkach i 
wykonują całe przedtsięwzię- 
cie — od zrywania zużytych 
już podkładów do wypróbo- 
wywania nowych szyn. Co­
dziennie wy jeżdżą ją na pracę 
z zapasem materiałów i róż­
nych, potrzebnych elementów, 
by po skończonej pracy -wró­
cić do zakładu. Załoga pocią 
gu zna doskonale swój fach i 
każdy ma ściśle wyznaczone, 
zadania, bo zresztą bez wyso­

kich kwalifikacji i dobrej or­
ganizacji robót, nie byłoby o- 
siągnięć.

A te są niemałe. Choćby kil 
kakrotne zwycięstwo w kraj o 
wym współzawodnictwie od­
działów zmechanizowanych ro 
bót drogowych. Poznański od 
dział zdobył również sztan­
dar CRZZ, wiele rozmaitych 
proporców, dyplomów i na­
gród. Może się pochwalić li­
cznymi sukcesami w rozwoju 
postępu technicznego, podno­
szeniu kwalifikacji załogi, po 
prawianiu jej warunków so- 
c j alno-by towy ch.

Ostatnio pociąg zmechanózo 
wany nr 72, prowadzony przez 
Ireneusza Matu siaka, został 
(drugi raz) laureatem ubiegło 
rocznego konkursu „Stać nas 
na lepiej i więcej” w resor­
cie kolejnictwa. Za wyjąt­
kowo dobre wyniki stosowa­
nia bezprzęsłewej metody u- 
kładania torów. Na wyróżnię 
nie z tego samego powodu za 
sługuje również pociąg zme­
chanizowany nr 71 (laureat 
konkursu w 1975 roku), kiero 
wany przez Eugeniusza Jano­
sika orzz -warsztaty w Pozna­
niu i Zbąszyniu.

PIOTR BOROWICZ

Ze Stanów Zjednoczo­
nych donoszą, że uda­

ło się tam. wytworzyć sub­
stancję mogącą z powodze­
niem zastąpić ser. Ten sub­
stytut sera wyprodukowano 
z tłuszczów roślinnych. Znaj 
duje on m. in. zastosowanie 
do wyrobu pizzy i zdoby­
wa rynek dzięki temu, że 
jest o 40 procent tańszy od 
sera tradycyjnego. Obecnie 
już 5 procent sprzedawane­
go id USA sera — to właś- 

■ nie ów substytut, ale już za 
5 lat sprzedawać się go bę­
dzie po trzykroć więcej. Tyl­
ko w Stanach, bo ustawo­
dawstwo w niektórych kra­
jach, np. RFN zabrania wpTo 
wad rani a na rynek podob­
nych produktów, m. in. ze 
względu na ochronę intere­
sów producentów mleka.

Tyle nowinek ze świata. 
A co u nas? Czy również 
grożą nam substytuty wyro­
bów mleczarskich? Chyba 
jeszcze dość długo nie. Na 
razie notujemy jeszcze kło­
poty z właściwym wykorzy­
staniem tej, że użyję obie­
gowego określenia, „rzeki 
mleka”, którą dysponujemy. 
Ciągle jeszcze trzeba przy­
pominać, że mleko jest bar­
dzo cennym produktem ży­
wieniowym, że warto zabie­
gać o zwiększenie jego pro­
dukcji i rozszerzenie gamy 
wyrobów mleczarskich.

Mleko zawiera zemulgo- 
wany tłuszcz, białka: kaze­
inę. globulinę, albuminę i 
białko odpornościowe (im- 
munoalobulinę) oraz enzymy, 
a także laktozę — cukier 
mlekowy oraz składniki mi­
neralne: wapń, potas, fosfor 
i prawne wszystkie witami­
na. Laktoza i kazeina są to 
składniki, które występują 
tylko w mleku. Tak więc w 
wiciu przypadkach mleko

jest niezbędnym i niezastą­
pionym składnikiem w na­
szej diecie.

Ale mleko może również 
odegrać dużą rolę gospodar­
czą w rolnictwie. Z wyli­
czeń wynika, że jest ono jed 
nym z najtańszych źródeł 
białka zwierzęcego. Spośród 
wszystkich produktów zwie 
rzęcych najwyższy współ­
czynnik efektywności prze­
kształcania energii na pro­
dukty pochodzenia zwierzę­
cego uzyskuje się właśnie 
przy produkcji mleka.

Na przykład na uzyskanie

Bez komputera

Mleko

świecie. Również dość 
jest spożycie na głowę 
ności .

Mimo jednak takich

duże 
lud-

wy-
sitków, obecne rezultaty w 
produkcji oraz konsumpcji 
mleka i jego przetworów nie 
odpowiadają znacznie więk­
szym możliwościom rołnic-
twa i 
sklej. 
Polsce 
ranki

gospodarki mleczar- 
Istnieją przecież w 
wyjątkowo dobre wa 
glebowo-klimatyczne

dla zwiększenia intensyw­
ności chowu krów mlecz­
nych. Zwierzęta te najlepiej 
wykorzystują pasze oraz naj

tanie białko
kilograma białka w wołowi­
nie potrzeba 6—8 kg białka 
roślinnego, na 1 kg białka 
wieprzowego lub jaj 4—5 
kg, natomiast na 1 kg biał­
ka zawartego w mleku tył­
ko 2—3 kg. 
nia jest też 
krów mogą 
kości, czyli

Nie bez znacze- 
to, że pasze dla 
być niższej ja- 
tańsze. Wszyst-

różnorodniejsze uboczne pro 
dukty roślinne. Mleko zaś 
jest bardzo uniwersalnym 
pokarmem dla ludzi oraz 
świetną i nieodzowną paszą 
dla młodych zwierząt gospo­
darskich.

Wprawdzie po roku 1971 
— w wyniku korzystnych 
dla hodoroców zmian ceno-

ki e zatem wyliczenia wska­
zują, iż produkcja mleka 
jest najbardziej racjonal­
nym źródłem białka zwierzę­
cego.

Czy tę szansę wykorzystu­
jemy? Nie w pełni, mimo że 
w całym kompleksie gospo­
darki żywnościowej mleko i 
jego przetwory zajmują waż 
ną pozycję. W ogólnej ma­
sie spożywanego w Polsce 
białka zwierzęcego, białko 
pochodzące z mleka stanowi 
25 procent. Polska pod wzglę 
dem produkcji globalnej 
mleka zajmuje 5 miejsce w

wych nastąpił znaczny
przyrost produkcji mleka i 
jego skupu, jednak nadal w 
Polsce wydajność mleka od 
jednej krowy jest niezado­
walająca. Tylko w 6 woje­
wództwach wydajność ta 
przekracza 3 000 litrów od 
krowy rocznie. Podczas gdy 
wiadomo, że czołowi produ­
cenci uzyskują od dobrej 
krowy mlecznej 4—5 000 li­
trów, a zarodowe krowy — 
rekordzistki potrafią wypro 
dukować 12—15 000 litrów 
mleka rocznie. Dodam jesz­
cze, że rekord światowy w

tym zakresie wynosi 19 416 
litrów.

Wracając jednak na kra­
jowe podwórko, trzeba po­
wiedzieć, że wzrost mlecz­
ności można osiągnąć przez 
racjonalne żywienie zwie­
rząt w ciągu całego roku, 
przez wprowadzanie nowo­
czesnych metod chowu i ży­
wienia bydła, oraz dzięki 
szerszemu organizowaniu 
gospodarstw specjalizują­
cych się w produkcji mleka. 
I to wszystko już się robi. 
Zabiegi te przynoszą wyniki. 
Na przykład w roku ubieg­
łym przemysł mleczarski ku­
pił 8 814 min litrów mleka czy 
li o 8,9 procent więcej niż w 
roku 1975 i o 63 procent 
więcej w porównaniu z ro­
kiem 1970. Wzrost ten na­
stąpił mimo zahamowania 
produkcji i sprzedaży mle­
ka w państwowych gospo­
darstwach rolnych. Udział 
dostaw mleka z tych gospo­
darstw zmniejszył się z 19.3 
procent w roku 1975 do 19 
procent to roku minionym.

Opracowano ostatnio pro- 
aram przedsięwzięć zarówno 
w gospodarce mleczarskiej 
jak i w rolnictwie, których 
celem jest zwiększenie po­
głowia krów mlecznych, 
wzrost produkcji mleka i 

■ przetworów mleczarskich. 
Wszystkie one służą temu, 
aby owa przysłowiowa już 
„szklanka mleka”, była jesz 
cze powszechniej dostępna. 
By mleko — tanie źródło 
cennego białka zwierzęcego 
— stało się jednym z naj­
częściej stasowanych skład- 
ników naszego pożywienia. 
Mleko, które dzięki przemy­
słowi przetwórczemu ma 
szansę pojawić się na na­
szych stolach w najprzeróż­
niejszych postaciach.

i 
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MAREK PRZYBYLSKI

Teoria zakalca

Musztardówka

i koleżanki

Starożytność zapisała się w naszej pamięci Syzyfowymi 
pracami, współczesność zna Syzyfowe poszukiwania. 

Od dwóch — dosłownie! — lat, gdy tylko przechodzę obok 
sklepu z artykułami gospodarstwa domowego, obok pawilo­
nu z wyrobami ze szkła/ nie omieszkam wejść i zadać pytania 
retorycznego: Czy są małe kieliszki do wódki?

Wiem, jaka będzie odpowiedź. Bardziej lub mniej miłe pa­
nie, z uśmiechem lub bez, odpowiedzą, że kieliszków, takich 
zwyczajnych, małych, nie ma, nie było, nie wiadomo kiedy 
będą. Zamiast szklanego naczynka o pojemności 25 mililitrów, 
jeśli chcę, mogę kupić kielichy-wiadra, kielichy-szklanice, 
kielichy-monstra, których objętość cieszy może alkoholików, 
przeraża jednak ludzi, którzy pija od przypadku do przypad­
ku, do smaku, pod kontrolowaną fantazję, bez chęci spicia 
się jak przysłowiowe nieboskie stworzenie.

Zadawałem pytania w tej kieliszkowej kwestii różnym po­
ważnym panom. Wyjaśnienia były bez wyjątku zbiorem ogól­
ników: trudności obiektywne!?!), brak zainteresowania ma­
łymi kieliszkami ze strony klientów(??!), pilne zlecenia dla 
but szkła, które wykonują, przedmioty bardziej od kielisz­
ków potrzebne. Argumenty były z tzw. grubej rury: „Dziwię 
się wam, redaktorze, macie pretensje o kieliszki, a my prze­
cież walczymy o dewizy, rozumiecie, priorytet eksnortu...”, i 
z „malej rurki”: „No, rozumiecie, jak nie ma kieliszków, to 
ludzie mniej piją...” Nie było racji przekonywających.

W sklepach opatrzonych dumnym szyldem „1001 drobiaz­
gów” spotykamy ich zapewne więcej, sedno sprawy w tym, 
iż nie zawsze te naprawdę potrzebne, naprawdę będące dro­
biazgami. Przykłady: brakuje zwykłych śrub, czyli wkrętów 
do drewna, brakuje różnego rodzaju gwoździ, są wielgachne 
wazony, ale nie ma zwykłych szklanek itd., itp.

Nie idzie tu o biadolenie czy narzekanie. Mając choćby tyl­
ko powierzchowne pojęcie o możliwościach produkcyjnych 
naszego przemysłu, przemysłu, który rozwijaliśmy i rozwi­
jamy, który ostatnio poddany został gruntownemu proceso­
wi odnowy i modernizacji, łatwo o wmiosek odpowiadający 
w pełni prawdzie: Możemy mieć do syta i kieliszków, i szkla­
nek, i wkrętów, i gwoździ. Gdyby mniej bvło produkcji „nie­
trafionej”, produkcji zalegającej pAłki sklepów i magazyny, 
gdyby każdy szef fabryki, przedsiębiorstwa, zjednoczenia 
„przycisnął” kompleks określany „produkcją na rynek”, sy­
tuacja szybko uległaby radykalnej poprawie.

Wydaje mi się, jako obserwatorowi zjawiska, iż daje tu 
wciąż znać o sobie prawidłowość, którą można b;/ określić 
mianem „teorii zakalca”. Lapidarnie jei istetnę wyjaśnił mi 
przed laty pewien górnik przodowy; „Bo redaktorze, krótko 
mówiąc nasza góra, rozumiecie, kierownictwo partii, rząd, 
sekretarze i ministrowie chcą, aby było nam wciąż lepiej, po­
dejmują działania w tym kierunku. Doły, czyli my, górnic^, 
butnie^, metalowcy, urzędnicy, kto tam jeszcze, ogólnie mi­
liony ludzi pracy — ci też chcą, by było lepiej, i działają 
zgodnie ze swymi możliwościami. Ale. psiakrew, ciągle jest 
jak z ciastem, gdy się nie uda mojej żonie: pomiędzy górą a 
dołem powstaje zakalec...”

Ten zakalec objawia się w praktyce działań administraęji 
gospodarczej rozwadnianiem czy obchodzeniem decyzji po­
dejmowanych w naszym ogólnospołecznym interesie, wręcz 
wypaczaniem przemyślanych i celowych koncepcji. Nic dzie­
je się tak z powodu, że na średnich szczeblach administracji 
mamy ludzi pragnących storpedować nowe idee. Ci ludzie są 
po prostu często wygodni, a — cóż ukrywać — manewr eko­
nomiczny determinuje większą aktywność kierownictw wszy­
stkich bez wyjątków jednostek gospodarki uspołecznionej.

Wyraźne w określonych przylądkach wygodnictwo, wy­
stępująca obawa przed podejmowaniem nowych problemów, 
chęć wykonania zadań produkcyjnych możliwie najmniej­
szym wysiłkiem — oto elementy zakalca, z którym nie spo­
sób się pogodzić, który należy zwalczać. Brak partyjnego, 
krytycznego spojrzenia na własne działania i realizację ak­
tualnie bardzo ważnych zadań, brak obywatelskiego, szero- 
k;ego spojrzenia na problemy gospodarki kraju dają o so­
bie znać w rozlicznych przypadkach.

Decyzja o włączeniu małych, często maleńkich zakładzi­
ków, zakładów i fabryczek w struktury większych jednostek 
produkcyjnych stanowi wyraz dążenia do nowoczesności, 
zwiększenia możliwości- produkcyjnych, dalszego unowo­
cześniania technologii produkcji, sensownego wykorzystania 
określonych mocy. Taka jest idea. Praktyka — będąca przed­
miotem uwagi partii i rządu, reakcji zdecydowanych i jed­
noznacznych — ujawniła właśnie... zakalec.

Oto „podwiązane” do wielkich zakładów małe zakładziki i 
fabryczki zaprzestały „drobnej” wytwórczości, właśnie tej 
niezbędnej, nasycającej rynek w asortyment towarów n;e- 
zbyt drogich, niezbyt skomplikowanych, ale niezbędnych. Tu 
zaprzestano robić grabie, tam porzucono produkcję łyżeczek, 
gdzie* indziej machnięto ręką na zawiaski czy wyłączniki do 
lamp, przechodząc na produkcję zapewne ważną, ale już n:e 
na bezpośrednie potrzeby rynku. N’-e o to idzie, nie taki był 
cel podjętych zmian i reorganizacji.

Nie można sądzić naiwnie, żc decyzje Biura Politycznego 
KC PZPR, zarządzenia Prezesa Rady Ministrów, zarządzenia 
resortowe stanowić będą zawsze i wszędzie radykalne pana­
ceum na występujące bolączki, braki czy trudności. Akcep­
tując i popierając działania prowadzące do tego, by żyło się 
nam wciąż lepiej, musimy aktywnie i zdecydowanie przeciw­
stawiać się zakalcom i tendencjom do ich tworzenia. Wielka 
tu rola nie tylko zwykłych obywateli, którzy mogą przeka­
zywać swoje uwagi, sądy i postulaty. Podobną rolę muszą 
spełniać w każdym zakładzie pracy instancje partyjne, związ- 
kowe, organizacji młodzieżowej, reprezentacje załogi skupio­
ne w samorządzie robotniczym. Odpowiadająca w pełni 
ideom i zamierzeniom realizacja decyzji partyjnych i rządo­
wych odnośnie produkcji rynkowej, produkcji dla nas. jest 
problemem pierwszorzędnej wagi. Trudno bowiem pogodzić 
się z tym, żc metalowe haczyki-wieszaczki do obrazków spro­
wadzamy z NRD; każdy rozsądnie myślący obywatel rozu- 
mńe. iż haczyki mogłyby być rodzimej produkcji, a wzrost pol­
sko—NRD-owskiej wymiany handlowej nie tylko by nic u- 
legł ograniczeniu, ale objawiłby się w dodatkowym rozsze­
rzeniu puli towarów na rynku.

Szukam kieliszków. Niby drobiazg, można bez nich ż' ć. 
Ktoś inny szuka cążków do paznokci, filiżanek, sei-wetek. Do 
11 cha,z „zakalcem”! Lubią g0 tylko nieliczni, my musimy dą­
żyć do tego, aby całe nasze gospodarcze ciasto było udane...

JERZY A. SALECKI
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DNI RADZIECKIEJ NAUKI I TECHNIKI
e3”rat“’“a'"II“"Ha'*““’'r™''~^i”“w^-” ra‘^OT"“a““*^'“‘';’"»^

zastosowanie
samochodu

.

W poniedziałek rozpoczęła 
w naszym kraju prezentacja 
Związku Radzieckiego. „Dni

się największa z dotychczasowych 
dorobku nauki i techniki narodów 
Radzieckiej Nauki i Techniki" po-

WI A

Nowe przy pomocy satelity

Prace badawcze prowadzone 
uczonych w ramach programu 
koordynuje Komitet do Spraw

trwają do 24 kwietnia, przyczyniając się do pogłębienia i rozsze­
rzenia kontaktów naukowo-technicznych między Polską i Krajem 
Rad. Największymi przedsięwzięciami „Dni" są wystawy osiąg­
nięć radzieckiej nauki i techniki zorganizowane w Warszawie 
i Katowicach, a w kalendarzu ogólnopolskich imprez znajdują się 
również „Wojewódzkie Dni Nauki i Techniki Radzieckiej" w Po­
znaniu. ^Ll^’

M

przesz polskich 
„In ter kosmos” 
Badania i Po-

akumulatorowego
Jasnoczerwony, jednoosobo 

wy, z otwartym dachem 
samochodzik; gwałtownie 

rirsza z miejsca i tak samo 
nagle staje, demonstrując spraw 
ne działania hamulców. Na­
stępnie wesoło migając świat­
łami pozycyjnymi i kierunko­
wskazem obraca się niemal do­
słownie w miejscu. To nowe 
rozwiązanie konstrukcyjne de­
monstruje -wydział doświadcza! 
ny fabryki samochodów o elek­
trycznym napędzie w Jarosła­
wiu.

Kierownik grupy konstruk­
torskiej S. Własow wyjaśnia:

— Nadwozie Twykonano we- 
dług naszego zamówienia, a 
kola wzięto z gokartu, kierowa­
nie jest niezwykle proste: pe­
dały gazu, hamulce i kierow­
nica. Przekładnia łańcuchowa. 
Waga razem z kierowcą 170 ki­
logramów. Szybkość 12 kilome­
trów na godzinę. Okres pracy 
z jednego naładowania — 6 
godzin.

Mój rozmówca podnosi po­
krywę bagażnika, gdzie widzi­
my dwa akumulatory od samo­
chodu ciężarowego. W Jaro­
sławiu po raz pierwszy w 
Związku Radzieckim zbudowa­
no samochód akumulatorowy 
tej klasy. Na zeszłorocznej ma­
nifestacji pierwszomajowej ko 
lirmna takich samochodzików 
przejechała ulicami miasta, bu 
dząc powszechne zainteresowa­
nie.

Kierowcami byli chłopcy z 
klubu młodych przyjaciół Pań­
stwowej Inspekcji Samochodo­
wej. Wybór ich był zamierzony, 
gdyż mmicIekt-orrnbiJc wyko­
nano głównie dla uczniów od 
lat 8 do 12. W różnych mia- 
siach kraju organizuje się dla 
nich specjalne place poligony 
z asfaltowymi magistratami, 
sygnalizację świetlną i znaka­
mi drogowymi. Tutaj dzieci bę­
dą się uczuły nrzentaów ruchu 
i opanowywały umiejętności 
kierowców.

Jakie warunki powinien speł­
niać pojazd jeżdżący w takich 
miejscach? Otóż przy minimal­
nych rozmiarach powinien po- 
stadać maksymalną niezawod­
ność, gwarantować bezpieczeń­
stwo. powinien się poruszać ci­
cho i ni« zanieczyszczać powie­
trza. Silnik spalinowy się nie 
nadaje .dtatego wybrano samo­
chód akumulatorowy.

Nowe rozwiązanie wysoko oce 
niono na Wystawie Gospodar­
czej. gdzie demonstrowano Je 
w ramach twórczości naukowo- 
technicznej. Na dwa miesiące 
model przekazano Moskiewskie 
mu Pałacowi Pionierów. Tam 
zaś cieszył się wielkim powo­
dzeniem. Zatrzymywał się do­
piero nocą, kiedy ładowano 
akumulatory. Najlepszym spraw 
dzianem jego zalet było to, że 
wrócił do fabryki na własnych 
kołach.

Po tym modelu ukażą się dzie 
clnne samochodziki akumula­
torowe następnego pokolenia. 
Będą miały dw ie szybkości, 
bieg wsteczny, można więc bę- 
dcie przyswoić sob:e prawdzi­
we umiejętności kierowcy.

Poza tym nowy samochodzik 
może być użyty do rozmaitych 
atrakcyjnych celów. Obecnie 
czekamy na seryjną produkcję 
tych samochodzików. („Kraj

rzed kfflou tygodniami dowiedzieliśmy 
się, że wśród kandydatów ca kosmonau­
tów szkolonych w radzieckim Gwiez- 

dąym Miasteczku znajduje się także Polak. 
Przywykliśmy już do informacji o udziale poi 
skich naukowców w realizowaniu programu 
„Interkosmos” — wspólnego programu badań
kosmicznych krajów socjalistycznych, a jed­
nak tę wiadomość wielu z nas zaliczyło do 
sensacyjnych. Upłynęło przecież zaledwie dwa 
dzieścia lat od tamtego pamiętnego wieczoru, 
kiedy radio poinformowało o wystrzeleniu 
przez Związek Radziecki pierwszego sztuczne­
go satelity Ziemi. Poza nadajnikiem radio­
wym nie miał on na pokładzie żadnej apara­
tury do prowadzenia badań naukowych, m 
twierał jednak nową kartę w dziejach ludz- 
ktjści. Czy i kiedy zaczną ją zapełniać również 
polscy uczeni?

W. CHRAPCZENKOW

Nowa naziemna stocia akrtelitama „Orbita" zbudowana koło Nar- 
jan-Maru, umożliwiła odbiór programów TV przekazywanych za 

pomocą satelity.
Fot. CAF

Wyróżnienie poznańskich PKS-owców

Przygotowują wystawy

w Moskwie i Leningradzie
Specjalózowanie się w przewozach ładunków ciężkich i po­

nadwymiarowych wymaga od załogi Oddziału II Towar owego 
PKS w Poznaniu dużych umiejętności zawodowych. Trans­
portowane są bowiem wielotonowe i wyjątkowych rozmiarów 
elementy, które na przyczepy załadowywane są i później 
z nich wyładowywane — ręcznie. Nie używa się dźwigów
(bo i tak nie podniosłyby one niektórych ładunków), 
czysta z urządzeń i podnośników hydraulicznych.

Ostatnie sprawnie wykonane „operacje" — nawet 
settonowymi ładunkami — sprawiły, iż powierzono

lecz ko-

z kSUku- 
poznań-

skiiej „dwójce” nowe, dość nietypowe zadanie. Jest ono jed­
nocześnie sporym wyróżnieniem dla Oddziału, który został 
wybrany spośród wielu zgłaszających się firm.

W kwietniu i maju organizowane są w Moskwie i Le­
ningradzie duże ekspozycje radzieckich maszyn i urządizeń 
przemysłu ciężkiego. Trafią na nie wielotomowe eksponaty, 
których zamontowanie wymagać będzie wysokich kwalifika­
cji i precyzji. Tego właśnie oczekuje się od dwóch brygad 
specjalistycznych poznańskiego PKS-u. W najbliższych dniach 
wyjadą one do Mokswy i Leningradu, gdzie przez 2 tygodnie 
przygotowywać będą wystawy. Po ich zamknięciu natomiast 
zdemontują wszystkie eksponaty i przygotują do transportu 
do wystawcy* (bop)

Kiedy 
sztuczne serce?

W ZSRR problemami trans­
plantacji organów i tkanek zaj 
muje się co najmniej 100 zespo­
łów naukowych z siedzibami w 
różnych miastach kraju. Jed­
nym z najbardziej znanych, 
także poza granicami Związku 
Radzieckiego, jest Instytut 
Transplantacji Organów i Tka­
nek Ministerstwa Zdrowfa 
ZSRR. Kieruje nim laureat na­
grody państwowej, prof. Wale­
ry Szumakow.

Ostatnim „krzykiem mody” w 
dziedzinie transplantacji jest sztucz 
na trzustka — maleńki i łatwy do 
wszczepienia pacjentowi aparacik. 
Zespół naukowców marzy o skon­
struowaniu w przyszłości sztuczne­
go serca. Modele można sobie obej­
rzeć w Instytucie już teraz, ale na 
moment, kiedy pierwsze sztuczne 
serce zacznie bić w piersi pacjenta, 
musimy poczekać.

Prof. Walery Szumakow jest 
nie tylko znakomitym konstruk 
torem narządów z plastiku i 
metalu, ale równie znakomi­
tym chirurgiem zajmującym 
się przeszczepami naturalnych 
organów i tkanek. (APN)

Stało się to tak srzybko, że z perspektywy 
owych dwudziestu lat wydaje się nieprawdo- 
pndobne. A jednak przy pomocy urządizeń le 
żących w zasięgu ręki — własnym przemy­
słem zbudowanych lunetek i innych prymi- 
tywnych konstrukcji — z uwagą śledzono lot 
pierwszych sputników. A kiedy Związek Ra- 
daiecki przekazał Polsce pewne ilości małych 
lunetek typu AT-1 również i u nas powstały 
stacje tworzące sieć służby efemerydalnej. 
Taki był ów pionierski okres zrozumiałego 
zafascynowania latającymi wokół naszej pla­
nety urządzeniami. Powstało wówczas obser­
watorium w Olsztynie, w którym zastosowano 
unowocześniony w ZSRR teodolit. Ośrodek 
olsztyński uczestniczy w realizacji programu 
„Atmosfera", którego celem jest badanie gę­
stości górnych warstw atmosfery. W teoretycz 
cznej części tego programu udział blorą także 
naukowcy z krakowskiej Akademii Górniczo- 
-Hutniczej oraz informatycy z centrum obli­
czeniowego PAN w Warszawie.

W 1961 roku do prób w zakresie tzw. trian- 
gulacji kosmicznej włączyło się również obser 
watorium Astronomiczne Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, które obec­
nie systematycznie uczestniczy w dorocznych 
kam,paniach obserwacyjnych: „Czworoboku 
eksperymentalnym” i „Wielkiej cięciwie” — 
programie obejmunącym szereg stacji położo­
nych na linii od Spitsbergenu do Antarktydy. 
W 1973 roku w Poznaniu utworzony został 
zespół problemowy. W jego skład wchodzą 
Oł>somv?torinm UAM oraz Obserwatorium 
PAN w Borowcu koło Kórnika.

kojowego Wykorzystania Przestrzeni Kosmicz­
nej PAN. o" możliwościach zastosowania in­
formacji przekazywanych z Kosmosu świad­
czą nazwy sekcji Komitetu: Geodezja Sateli­
tarna, Fizyka Kosmiczna, Meteorologia Ko­
smiczna, Biologia i Medycyna Kosmiczna. Dzi­
siaj trudno już wyobrazić sobie opra­
cowywanie prognoz meteorologicznych bez fo­
tograficznych obrazów zachmurzenia i tem­
peratury promieniowania Ziemi wykonanych 
przez radzieckie satelity meteorologiczne, a 
przekazywanych do krakowskiego Zakładu 
Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej 
Problemami biologii i medycyny kosmicznej 
interesuje się Wojskowy Instytut Medycyny 
Lotniczej. Badaniami wysokich warstw atmo­
sfery przy pomocy aparatury umieszczonej na 
satelitach serii „Interkosmos” zajmuje się Za­
kład Jonosfery Instytutu Geofizyki Uniwersy­
tetu Warszawskiego, zaś w Obserwatorium 
Astronomicznym UW prowadzone są prace 
teoretyczne dotyczące pławmy w przestrzeni 
kosmicznej, szczególnie zaś wiatru kosmicz­
nego.

Badaniami, które przez Komitet do Spraw 
Badania Przestrzeni Kosmicznej PAN uznane 
zastały za najbardziej efektywne, były prace 
prowadzone w Polsce w ramach eksperymen­
tu „Kopernik 500” przez ośrodek radioastro­
nomii w Toruniu z okazji Roku Kopernikow­
skiego. Specjalna a.parat'ura umieszczona na 
pokładzie satelity „Interkosmos Kopernik 500” 
działała sześć miesięcy, dostarczając olbrzymiej 
ilości informacji m. in. na temat nieznanych 
efektów promieniowania radiowego planety 
Jowisz.

Dzisiaj, .po dwudziestu latach od umieszcze­
nia na odbicie pierwszego sztucznego satelity 
Ziemi — planety ludzi termin „badania ko- 
sm.iczne” jest tak szeroki, że jego zdefiniowa­
nie sprawia nie lada kłopot. Dość powiedzieć, 
iż utworzona w 1053 r. organizacja „Cospar” 
zrzesza dwanaście międzynarodowych unii 
naukowych: Astronomiczną, Geofizyki i Geo­
dezji, Chemii Czystej i Stosowanej, Nauk Ra­
diowych, Fizyki Czystej i Stosowanej, Biolo­
gii, Mechaniki Teoretycznej i Stonowanej, Ma^- 
tematyki. Fizjologii, Dochemii, Biofizyki Czy­
stej i Stosowanej i Geologii. Nauka polska 
ma w nich swioją mocną reprezentację.

. . . ZYGMUNT ROLA

motywy w architekturze
J W ponad półto- 

ranwlioncwym
Taszkiencie re­
prezentacyjne 

budowle łączą 
nowoczesną ar­
chitekturę z mo­
tywami uzbeckie 
go zdobnictwa. 
Na zdjęciu: ho­
le! „Uzbekistan".

Fot. — CAF

Już ponad 9 miesięcy trwa 
teł doświadczalnej stacji 
orbitalnej „Salut-5", wy­

strzelonej w Związku Radzaec- 
kim 5 VI 1976 r. 7 fepca ub. ro­
ku połączył się z nią transporto­
wy statek kosmiczny „Sojuz-21", 
na pokładzie którego znajdował 
się dowódca statku — B. Woty- 
now craz inżynier pokładowy 
W. Żołobow. Tego samego dnia 
kosmonauci przeszli na pokład 
„Saluta-5” i wkrótce na orbicie 
okołoziemskiej rozpoczęła pro­
cę pilotowana stacja naukowa.

Podczas 48-dobowego lotu 
pierwsza załoga stacji orbital­
nej wykonała bogaty program 
badań naukowych. Następnie, 
na pokładzie macierzystego stal 
ku „Sojuz-21" obaj kosmonauci 
wrócili na Ziemię, a starowana 
automatycznie stacja nadal kon
tynuowała swój 
rzach.

9 lutego 1977 
dzie „So:uta-5"

lot vf prrestwo-

roku na pokła- 
zaczęła proco-

wać nowa załoga: dowódca 
statku — W. Gorbatko i inż. po- 
kładowy J. Głazków, kontynuując 
badania rozpoczęte w uh. ro­
ku.

Z uwagi na podstawowe pa­
rametry techniczne, ta piąto z 
redany „Salutów" stacja orbi­
talna bardzo przypomina swoje

Ziemskie korzyści
poprzedniczki. Długość zestawu 
„Sojuz-Sakrt" wynosi 23 m. Wa­
ga — powyżej 25 ton. Maksyma! 
na średnica kadłuba 4 m 15 cm. 
Pojemność pomieszczeń wewnę­
trznych — 100 m sześciennych.

Kadłub stacji składa się z 
dwóch cylindrów połączonych 
wąskim przejściem.

W szerszym cylindrze stacji u- 
mieszczorio laboratorium nauko­
we. Tutaj znajduje się aparatu­
ra kontrolna systemów pomiaro 
wych i podstawowy sprzęt słu­
żący do badam Węższy cylinder 
przeznaczony jest na „zwykłe" 
czynności kosmonautów. Tułaj 
mieści się jadalnia, sypialnia i 
gabinet lekarski. Oprócz leża­
ków do spania znajduje się tam 
stół do podgrzewania posiłków 
oraz zbiorniki z wodą.

Między obiema komorami znaj 
duje się punkt sterowania z głów 
nym pulpitem sterowniczym. Wi­
zjer z szerokokątnym obiekty­
wem pozwala na obserwację po 
wierzchni Ziemi. Urządzenia te­
lewizyjne i radiowe zapewniają
regułcene połączenie z Ośfcd-
kiem Kitowania Lotami Kos mi 
cznymi.

Tego rodzaju laboratoria kosmi 
czne, sputnitó meteorologiczne, 
satelity łączności i inne opar ot y 
kosmiczne pozwalają na znacz- 
r?2 zaoszczędzenie materiałów i 
środków przeznaczonych na ba­
dania kosmiczne.

Badania przeprowadzone przez 
kosmonautów pozwalają na unik 
męcie znacznych szkód spowo­
dowanych ewentualnymi katakliz 
mami. Co roku zaoszczędza się 
tym sposobem przeszło 60 min 
doi. (w samym ZSRR 500—750 
min rubli). Według danych 
UNESCO, co roku sputniki ostrze 
gają przed nadejściem huraga­
nów około 400 statków morskich 
i oceanicznych.

Wyniki badań wykonywanych 
na pokładzie stacji orbitalnych 
wykorzystane zostaną w rolnic­
twie, leśnictwie, geologii, rybo­
łówstwie, oceanologii oraz wie­
lu Innych gałęziach gospodarki. 
Będąc na orbicie, trudno jest o- 
czywiście jednoznacznie okre­
ślić miejsce, w którym geologo­
wie powinni wiercić otwór i bu­
dować wśeftnicę, zakładać kopal 
nię czy rozpoczynać prace od-

krywkowe. Przy prognozowaniu 
geologicznym należy uwzględ­
niać nie tylko informacje otrzy­
mywane z Kosmosu, ole także ca 
ły szereg danych, będących wy 
nikami badań, przeprowadzonych 
na Ziemi. Jednakże geologia or 
biłalna, w wielu wypadkach, jest 
w stanie określić główne kierun 
ki poszukiwań. Warto wspom­
nieć, że przyspieszenie rozpo­
znania geologicznego zaledwie o 
5 procent daje co roku zysk wy 
sokości 2 mld rubli.

Jedynie aparatura kosmiczna 
może „przebadać" jednocześnie 
wszystkie akweny na Ziemi craz 
dostarczyć pełnej, wiarygodnej 
informacji na temat stanu i dy­
namiki wody w oceanach, a tak­
że biologicznej charakterystyki
powierzchniowych warstw 
towego oceanu.

Bardzo ważne, z punktu 
nia nauki i techniki, jest

świa-

widze 
cdpo-

wiednie wykorzystanie właściwo 
ści próżni i stanu nieważkości. 
Na pokładzie „SoluŁa-5" wykony 
wano już bogaty program cksps

©ł
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Magnetyczny superekspres Mewi akademik Piotr Kapica

Jak poradzić sobie z komu 
nikacją miejską? To py­
tanie cotrarz częściej spę_ 

dza sen z oczu ojców dużych 
miast na całym świecie. Osie­
dla „uciekają” od centrum mia ' 
sta, zwiększa się odległość 
miejsca zamieszkania ludzi od 
miejsca pracy. Pasażerów przy 

, bywa, na nic się zdaje rozbu­
dowa tras i taboru komunika 
cji miejskiej; w godzinach 
szczytu tłok i tak niesamo­
wity.

Podobne problemy są z ko­
munikacją... samolotową. Lot­
niska buduje się coraz dalej 
od miast, trzeba więc stamtąd 
dojechać przy pomocy miej­
skich środków lokomocji. I 
bywa tak, że szybciej doleci 
się samolotem z jednego od­
ległego miasta do drugiego niż 
dobrnie z lotniska do domu. 
W pewnym okresie komunika 
cyjny ścisk rozładowywało me 
tro. Dziś i ono już nie wystar­
cza. Zresztą budowa podziem­
nych tras jest kosztowna i dłu 
gotrwała.

W Zwiążku Radzieckim ten 
■ iście gordyjski węzeł komuni­

kacyjny próbuje się rozwią­
zać przy pomocy naziemnej 
kolejki magnetycznej.

W 1977 roku, w podmoskiew 
skim mieście Ramenskoje, wy

buduje się eksperymenftalnie 
fragment linii pociągów mag­
netycznych. W jednym z mo­
skiewskich instytutów opra­
cowywane są założenia tech­
niczno-ekonomiczne budowy 
w Ałma-Acie, stolicy Kazach 
stanu, pierwszej w Kraju Rad 
pasażerskiej linii pociągów 
magnetycznych. W końcu bie­
żącej pięciolatki (1976—1980) 
zacznie się jej budowa. Pier­
wsza część trasy, około 10 km, 
przebiegnie poprzez miasto. W 
przyszłości przedłuży się ją w 
kierunku, licznych w okolicy, 
miejscowości -wypoczynko­
wych. Szybkość pociągu ma­
gnetycznego w mieście wyno­
sić będzie 60 km/godz, za mia 
stem wzrośnie do 150 km/godz. 
Każdy pociąg składający się z 
dziewięciu wagonów przewie-

Emetrów. A więc przy ruchu 
pojazd będzie niejako „leciał” 
nad estakadą, znajdzie się — 
jak mówią inżynierowie — „w 
stanie magnetycznej lewita- 
cji”.

Budowa n ad emnych 
pociągu magnetycznego 
2—2,5 raza tańsza niż 
ziemnych tras metra, a

tras 
jest 

pod- 
eks-

zie jednorazowo 470 
rów.

Na jakiej zasadzce 
będzie magnetyczny 
Wiadomo, że różne

pasaże-

działać 
pociąg? 
bieguny

magnesu przyciągają się, a jed 
naikowe odpychają. Te właśnie 
siły — przyciągająca i odpy­
chająca — zostaną wykorzy­
stane. Wagony takiego pocią­
gu utrzymywać się będą dzię­
ki działaniu sił póła magne­
tycznego. Szczelina między wa 
gonami a drogą, po której ma 
ją jechać, wyniesie 10—20 mi-

ploatacja o wiele prostsza.
Jazda w takich supereks- 

presach będzie komfortowa. 
Pasażerowie nie odczują naj­
mniejszych wstrząsów. Pociąg 
magnetyczny nie będzie za­
kłócał spokoju ludziom miesz 
kającym na trasie jego prze­
jazdu.

Prace radzieckich specjali­
stów nad superekspres ami 
nie kończą się na tym. Oka­
zuje się bowiem, że jeśli po­
ciąg magnetyczny umieści się 
w specjalnym tunelu, z które­
go wypompowane zostało po­
wietrze i powstała próżnia — 
to pojazd może osiągnąć szyb­
kość 906—1000 km/godz. A to 
już stwarza możliwość konku 
rowania z samolotami. Jed­
nakże wiąże się z tym wiele 
skomplikowanych problemów, 
toteż prace zostały odłożone 
na lata 1980—1990.

BORYS ILICKT

Wiele jest jeszcze

do odkrycia

aFka o szybkość stanowi od- 
Ł® wieczny problem lotnictwa.

Zastanawiano się długo, czy 
wprowadzić doń na szeroką skalę 
samoloty naddźwiękowe. Teraz jest 
to rzeczywistość. Za jakieś 50 lat 
staną się one rzeczą zwyczajną w 
lotnictwie cywilnym.

Oczywiście, szybkość w komuni­
kacji lotniczej jest ważna, ale nie 
jest to jedyny problem do rozwią­
zania. Z każdym rokiem wzrasta 
liczebność pasażerów pragnących 
podróżować samolotami. Nic więc 
dziwnego, że na lata 1376—80 prze­
widziano w ZSRR dalszy pokaźny 
■wzrost przewozów w komunikacji 
lotniczej.

Wprowadza się samoloty coraz 
wrybsłe, wygodniejsze i pojemniej­
sze. Model taki został już opracp-

Samoloty
przyszłości

wany. Jest nim aerobus Tł-86, ob­
liczony na 350 pasażerów. Będzie on 
latał z szybkością 900 kilometrów 

.na godzinę, a jego zasięg wynosi 5 
.tysięcy kilometrów. Pod koniec 

jeżącej pięciolatki połowa tras 
cyAerońotu” będzie obsługiwana 

iłv-62, Iły-86, TU-144, TU-154 
J^\ki-42.

waaz^Hjg r przewidywaniami spe- 
nicy ’iów na przełomie wieków wej 
juniorc trasy gigantyczne statki po­

łę, które będą w stanie prze­
to tysiąc, a nawet dwa ty- 

ażerów naraz, przypuszcza 
canty powietrzne do ob- 
ch tysięcy pasażerów hę- 

kształtem przypominały 
łzydła ptaka. (APN)

W elektrowni atomowej

Największa wśród budowanych obecnie w Związku Radzieckim
elektrowni atomowych, elektrownia jądrowa im. Lenina w pobliżu 
Leningradu, której pierwszy blok o mocy miliona kilowatów został 
uruchomiony pod koniec roku ubiegłeoo, wyprodukowała już 20 

miliardów kilowatów.
Na zdjęciu: sterownia pierwszego energobtoku Leningrcdzkicj 

Elektrowni Atomowej.
CAF

mi £5

osmicznych badań
;echrwcznych w warun 
i nieważkości. Przeba 

ypps zachowanie i krzep­
kiego metalu. Przeanali 

z dniczczegóły zachowania 
tovvapd działaniem sił na- 

ierzchniowych.
i tych badań potwierdzi 
jrdziej optymistyczne prze 

<iia uczonych. Obecnie 
<no już, że w Kossnosie 

□ otrzymywać unikatowe 
ziały półprzewodnikowe, mo 
ryształy dużych rozmiarów i 

yj dużej czystości, kryształy o 
rzednio „zaprogramowanych' 

Właściwościach i dokładnym roz 
-Mieszczeniu wszelkich domieszek, 

warunkach stanu nieważkoś- 
f ci można łączyć praktycznie wszy 

stkie metale, otrzymywać najroz 
nieisze stopy, mieszać metale z 
gazami- To z kolei stwarza moz 
Hwości do otrzymywania mezwy 
kle trwałych pianomateriałów w 
wyniku równomiernego rozmie­
szczenia w nich pęcherzy .ow 
powietrza.

Przygotowano w Kosmosie tę 
metodą śtal, o zawartości 87 pro 
'tent gazu i 13 procent metalu,

ma ciężar właściwy podobny do 
ciężaru aluminium, ale zacho­
wuje swoją trwałość. Oczywiś­
cie jest to bardzo obiecujące, 
chociażby z punktu widzenia lot 
nictwa. Według oce4 naukow­
ców produkowanie w warunkach 
kosmicznych nowych materiałów 
(kryształów i stepów) może dać 
duże efekty techniczno-ekonomi 
czne 5 zapewnić do roku ??90 
zysk w wysokości 5 do 50 mki 
rubli.

Aparatura kosmiczna dostar­
czyła już tok wielu cennych in­
formacji, że możemy powie­
dzieć, iż w niektórych wypad­
kach po prostu jest niezastąpio­
na.

Od dawna wiadomo np., ze 
Słońce jest źródłem niewidocz­
nych dla oka promieni podczer­
wonych, na które zużywa ponad 
77 procent swojej energii i które 
decydują o bilansie cieplnym na 
Ziemi. Właśnie tutaj tkwi tajem 
nica wielu zjawisk meteorologi­
cznych, procesów wymiany ciepl 
nej oraz wielu innych problemów. 
Jednakże pełny obraz tych wszy 
sikich zjawisk możemy otrzy­
mać dopiero dzięki informacjom

yrektor Instytutu Akade­
mii Nauk ZSRR, Bohater 
Pracy Socjalistycznej, aka 

demik Piotr Kapica łączy w so­
bie dwa najważniejsze dla 
prawdziwego uczonego talenty: 
jest wybitnym fizykiem do­
świadczalnym, który wniósł 
ogromny wkład w rbzwrój róż­
nych dziedzin nauki światowej, 
a jednocześnie wychowawcą 
całej plejady uzdolnionych na­
ukowców — godnych uczniów 
i następców swego nauczycie­
la. Jest też wybitnym radziec­
kim i międzynarodowym dzia­
łaczom społecznym, aktywnie 
uczestniczącym w walce o po­
kój i rozbrojenie, o ochronę 
środowiska naturalnego czło­
wieka. Piotr Kapica jest hono­
rowym członkiem akademii 
nauk w -wielu krajach, w tym 
Polskiej Akademii Nauk.

W związku z Jubileuszem 80- 
lecia urodzin uczonego ukazał 
się w 1974 r. zbiór jego artyku­
łów. wykładów i wystąpień za- 
tytułoWany „Eksperyment, te­
oria, praktyka”, który stał się 
codzienną .roboczą lekturą dla 
wielu młodych ludzi zdecydo­
wanych poświęcić się nauce i 
poszukujących wskazówek w 
zasadniczych kwestiach związa­
nych z przyszłym rozwojem 
nauki. Któż bowiem może być

nie doczekały się jeszcze odkry 
cia?

„Rzecz jasna — mówi Piotr 
Kapica — w miarę rozwoju cy­
wilizacji i postępu nauki szan­
se na jakieś fundamentalne i 
rewelacyjne odkrycia maleją, 
co nie oznacza jednak, że sa 
one równe zeru. W najbliższej 
przyszłości możemy być świad­
kami niejednego jeszcze odkry­
cia, kto wie, czy nie ważniej­
szego niż dotychczasowe. Po­
zwolą one jeszcze lepiej poznać 
otaczającą nas przyrodę i stwo 
rzą możliwość dalszego podnie­
sienia poziomu naszej kultury. 
Często można snotkać się z po­
glądem. iż ludzie wiedzą już o 
przyrodzie wszystko, co można 
o niej wiedzieć. Tak było zresz­
tą zawsze. Wystarczy zapoznać 
się z pracami współczesnych 
Newtonowi, by przekonać się, 
że i wTów7czas uważano, iż wraz 
z odkryciem klasycznych praw 
mechaniki zakończone zostało 
poznawanie nraw natury. I 
choć często jest to sprzeczne 
z naszym subiektywnym odczu­
ciem — nie powinniśmy bez­
wolnie powtarzać tego samego 
błędu — zakładać, że w przy­
szłości nic ma już nic do od­
krycia.

Jestem przekonany, że fizy­
cy odkrywać będą jeszcze wie-

dla nich lepszym doradcą i le nowego i interesującego. Jest
przewoidnikiem niż znakomity 
uczony, mający za sobą nie­
zmiernie bogate doświadczenia 
życiowe i dorobek twórczy.

Mówić o przyszłości nauki — 
to sprawa trudna, ale bardzo 
interesująca i pożyteczna, gdyż 
mając jasna perspdktj-we przy­
szłości możemy prawidłowo 
ukierunkować naszą pracę bie­
żącą.

„Podczas wieloletniej działał • 
ności naukowej mówi Piotr 
Kapica — miałem możność ob- 
serwować liczne zmiany, jakie 
następowały w rozwoju nauki.

l Gdy sięgam myślą wstecz, na­
suwa mi się przede wszystkim 
spostrzeżenie, że kiedyś, w cza­
sach mojej młodości mówiło 
się o „czystej nauce”, czyli na­
uce dla nauki, co dziś jest w 
ogóle nie do pomyślenia. Nau- 

; ka stała się nieodłączną czę- 
5 ścią ' kładową ustroju społccz- 
; nego”.

Oceniając liczlbę nowych zja- 
w’:sk przyrody, jakie odkryte 
zostały przez naukę na prze­
strzeni minionych lat, człowiek 
mimowolnie zastanawia się, ja­
kich jeszcze odkryć naukowych 
można oczekiwać wT przyszłości. 
Czy są one w ogóle możliwe, 
czy też wszystkie odkrycia fi­
zyczne w przyrodzie zostały już 
dokonane? A może istnieją jesz 
cze wręcz zasadnicze zjawisk a 
w przyrodzie, które dotychczas

dostarczanym z Kosmosu, gdyż 
podczas przechodzenia przez ad- 
mosferę naszej planety energia 
promieni podczerwonych znacz-
n«ie się zmniejsza na skutek
wchłaniania i rozpraszania. W 
skład wyposażenia „Sa!uła-5" 
wchodzi przyrząd „IPS-0” służący 
do pomiarów energii promieni 
podczerwonych oraz ilości po­
szczególnych substancji w atmps 
ferze słonecznej.

Ten san przyrząd pozwala 
na przeprowadzanie badań pro­
mieni podczerwonych Księżyca 
i innych planet, w tym również 
Ziemi. Spektrometria promienio­
wania atmosfery ziemskiej jest 
bardzo ważna z punktu widzenia 
ochrony środowiska. Widma o- 
trzymane na pokładzie „SaIuta-5" 
przy pomocy teleskopu podczer 
wieni dały cały szereg informa­
cji na temat substancji istnie­
jących na różnych wysokościach 
w atmosferze.

Dużo miejsca w programie ba 
dań naukowych wykonywanych 
przez pierwszą załogę stacji zaj 
mewały eksperymenty biologicz 
ne. Kosmonauci obserwowali

składanie i rozwój ikry ryb, w 
szczególności zaś wpływ warun 
ków kosmicznych na rozwój zmy 
słu równowagi. Przeprowadź.: li 
także eksperymentalną hodowlę 
roślin, dzięki czemu udało się 
zgromadzić informacje na temat 
podziału komórek roślinnych i 
ich aparatu genetycznego. Tego 
rodzaju eksperymenty kontynuo­
wała także druga zcłoga stacji.

W ramach eksperymentów me 
etycznych prowadzono stałą kon 
trołę stanu zdrowia kosmonau­
tów, badania elektrokardiogra­
ficzne oraz badania zmysłu rów 
no-wagi.

Przy pomocy wielozadaniowe­
go aparatu „Polimcn-2M” zbada 
no funkcję układu krwionośnego, 
oddechowego, pracy serca. Kos 
monauci przez cały czas wyko- 
nywoli ćwiczenia na specjalnym 
przyrządzie składającym się z 
bieżni, eksparderów do ćwiczeń 
siłowych i amortyzatorów.

Lot stacji orbitalnej „Salut-5" 
jeszcze raz przekonywująco udo 
wodnił potrzebę tworzenia sta­
cji orbitalnych, które mają nie 
tylko olbrzymie znaczenie nauko 
we, ale sprzyjają także reałizacji 
zadań gospodarczych i rozwiązy 
waniu wielu problemów ekolo­
gicznych.

JURIJ ZAJCEW

guły są to zadania nieszablono­
we, wymagające od egzamino­
wanego przeprowadzenia anali­
zy, jakie powiązania wzajem­
ne i efekty rozpatrywanego zja 
wiska są istotne, a jakie moż­
na uznać za uboczne lub nie 
zasługujące na uwagę.

Zdaniem uczonego, wykształ­
cenie w człowieku twórczych 
zdolności polega na rozwijaniu 
umiejętności samodzielnego my 
ślenia.

„Może ono iść w następują­
cych głównych kierunkach: 
umiejętność naukowych uogól­
nień — Indukcja: zdolność prze 
kształcenia wywodów teorctycz 
nyeh we wskazania d’a prze­
biegu procesów w praktyce — 
dedukcja; wreszcie ujawnienie 
sprzeczności miedzy teoretycz­
nymi uogólnieniami a procesa­
mi zawodzącymi w przyrodzie 
— dialcktyka”.

Nn jednym z międzynarodo­
wych kongresów, poświęconym 
prob^mcm przygotowania mło­
dych specjalistów, akademik 
Piotr Kapica, kończąc swe wy­
stąpienie, powiedział:

to zresztą prawidłowość, wyni­
kająca z nieprzerwanego dia­
lektycznego rozwoju procesu 
poznawani przyrody przez 
człowieka”.

Poświęccmie się nauce wy­
maga od człówieka zaangażo­
wania wszystkich jego sił fi­
zycznych i duchowych, -wyijia- 
ga prawdziwej pasji i nieu­
stannej wytężonej pracy. Taka 
koncentracja wysdłku fizyczne­
go i umysłowego, bez której 
rie sposób zostać prawdziwym 
uczonym, osiągalna jest tylko 
w młodości. Wie o tym z włas­
nego doświadczeń;a każdy wy­
bitny uczony i dlatego nrob- 
lemowi -wyćhowan^ i wy­
kształcenia mło>dzie<y zdolnej 
do podjęcia twórczej pracy na­
ukowej poświecą wiele uwagi.

Akademik Piotr Kapica jest 
tego najlepszym przykładem. 
Był jednym z inicjatorów utwo­
rzenia Moskiewskiego Instytu­
tu Fizykotechnicznego. w któ­
rym pełni funkcję przewodni­
czącego rady koordynacyjnej. 
Zawsze sam przewodniczy po­
siedzeniom państwowej komi­
sji egzaminacyjnej, przed któ­
rą bronią prac dyplomowych 
studenci kształcący się nod je­
go kierownictwem. Również 
zawrze sam prowadzi egzami­
ny aspiranckie i do każdego ta­
kiego egzaminu osobiście nrzy- 
gotowuje zestaw zadań. Z re-

,Nic ulega wątpliwości, że
w celu nrawidłcwcTo wykfatał 
cenią współczesnej młodzieży 
należy wyzwalać w niej zdol­
ności twórcze, czyniąc tn z 
uwzględnieniem indywidua1- 
nych zainteresowań i zdolnoś­
ci — i to już poczynając od 
ławki szkolnej, aż do wyższych’ 
studiów. Test to zadanie o zna­
czeniu fundamentalnym, od 
rozrnązania którego może m- 
leżeć przyszłość naszej cyxvili- 
zacji nie t^kn w jednym kra- 
jv. w skali globalnej: zada­
nia nie mniej ważne niż pro- 
łdem nokoin i zanobieżen’-,. wnj 
nie atomowej. Aby ludzkość 
rozwijała sic na drodze huma­
nizmu, kultury i postępu spo­
łecznego. my wszyscy — ucze­
ni i ludzie nracy intelektualnej 
— powinniśmy brać aktywny 
nd’?ał w rozwiązywaniu próbie 
mów związanych ze i
postępowym wychowaniem na­
szej zmiany”.

Akademik Piotr Kaoica jest 
wybitnym uczonym i pedago­
giem, o wtelkiej sile od­
działywania na swych uczniów 
i współpracowników. Wywodzi 
sic on z tej plejady uczonych, 
którzy odgrywali i będą od- 

w nauce wiodącą rolę. 
„Kemce” — to klasyczny przy-

uczoneao Powiedział
wybitny radziecki chemik, aka 
d^rrlk Nikołaj Siemionów. — 
C^łe jem żucie. dawniej i obec­
nie. nodnorwdkonwne jest jed­
nemu celowe — cktwumej. me- 
s^r^-onej twórczości naulco-

A. SEWASTIANOWA

nadając metody walki ze smogiem przemysłowym, grupa 
uczonych z Instytutu Fizyki Atmosfery AN ZSRR z pro­

fesorem Gieorgijem Rozenbergicm na czele dokonała niezwyk­
łego odkrycia. Uczeni odkryli istnienie... naturalnych smo­
gów w przyrodzie. Okazało się, że tajemnicza błękitna mgieł­
ka, unosząca się latem nad polami, tak samo jak i miejski 
smog, składają się z drobniutkich cząsteczek powstałych w 
reakcjach fotochemicznych, ale nie ze szkodliwych produktów 
spalarnia wyrzucanych w powietrze,- tylko z substancji orga­
nicznych wydzielanych przez rośliny. Wykryto również ta­
jemnicę lasów iglastych: w koronach drzew iglastych pod 
działaniem promieni słonecznych tworzy się naturalny smog. 
Co to takiego?

Aby odpowiedzieć na. to pytanie, Instytut Fizyki Atmosfery 
AN ZSRR wysłał w okolicę A bastumani w Gruzji specjalną 
ekspedycję kierowaną przez kandydata nauk fizyko-mate- 
matycznych Julię Uubowcewę. Tam też. z dala od ośrod­
ków przemysłowych, uczeni znaleźli najbardziej sprzyjające 
warunki zbadania naturalnego smogu.

Obecnie kończy się opracowywanie danych zebranych w 
czasie badań. Ustalono, że naturalny smog powstajryzy na 
skutek operacji słonecznej jest procesem przemiany gazów, 
wydzielanych przez rośliny, na cząsteczki stałe i' gazoioe', 
które podlegają zmianom w powietrzu: przechodzą stadia
powstawania, rozwoju i zanikania. Każdy z nich tworzy nie­
jako mikroskopijną „retortę chemiczną”, w której zachodzą 
reakcje, a ich przebieg reguluje sytuacja meteorologiczna.

Odkrycie naturalnych smogów pozwoli medycynie opraco­
wać nowe sposoby leczenia za pomocą sztucznie tworzonych 
mgieł sosnowych. Po zbadaniu tego naturalnego procesu geo­
fizycy będą mogli znaleźć najskuteczniejsze metody walki 
ze smogiem przemysłowym. („Kraj Rad').

A. BIEŁOGORSKI
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POLSKA BUŁGARIA |

Z TRADYCJĄ

I NOWOCZEŚNIE

Kraje RWPG: 25 milio­
nów kilometrów kwa­
dratowych obszaru, 380 

milionów mieszkańców.
Bułgaria, kraj członkowski 

RWPG: niecałe pół procent 
tego obszaru i nieco ponad 2 
procent jego zaludnienia. Sta 
tystyki informują ponadto, że 
spośród wszystkich 9 krajów 
RWPG mra. Bułgaria najmniej 
szy obsszar i poza Mongolią — 
najniższą liczbę ludności.

Ale udział Bułgarii we wza 
jemnych obrotach handlo­
wych krajów tego obszaru 
wynosi prawie 10 procent. I 
to krótkie zestawienie mówi 
właściwie więcej niż potrafił­
by to zrobić niejeden zawiły 
traktat o ekonomicznej roli 
państwa w większej zbioro­
wości. W tym przypadku — 
dowodzi ono stosunkowo du­
żego znaczenia ekonomiki buł 
garskiej we wzajemnych 
związkach gospodarczych ca­
łej socjalistycznej wspólnoty.

W połowie lat sześćdziesiątych 
bułgarski eksport pomidorów, wl 
rpgron, papryki oraz innych wa 
rsyw i owoców — świeżych i w 
przetworach — sięgał 800 000 ton 
rocznie. Prawie całość togo eks­
portu, jednego z największych w 
skali europejskiej — lokowała 
Bułgaria na Tynkach naszego 
kontynentu, w tym gros — w 
krajach RWPG głównie w Zwta 
ku Radzieckim, Polsce, NRD i 
Czechosłowacji.

Ten tradycyjny, owocowo- 
w arz y wne - win o gr on ow y eks - 
port jest większy niż daw­
niej — sięga obecnie miliona 
ton w skali rocznej. Oprócz 
tego sprzedaje Bułgaria racz 
nie do 70 milionów litrów wi 
na. Natomiast różnego rodzą

MUZYKA to 

„Kogut" i inne odkrycia
Symfoniczny koncert, którym Friharmonia Poznańska ołxk 

rzyła swoich wiernych klientów 1 kwietnia 1977 roku, wy 
wart na mnie tak wielkie wrażenie, że zaraz po powroci' 

óo domu zabrałem się do pisania, co mi się właściwie nigdy nic 
zdarza. Z miejsca jednak natrafiłem na trudne do pokonan1' 
przeszkody. Przecież na tych dwóch kartkach maszynopisu mctc 
co się zmieści, a wszystkie cztery pozycje programu stanowiły 
d.zieła niezwykłe, lęrymagajgce nie tylko wysłuchania, ale i zapo 
znania się z dogłębna analkzą dokonaną z naukową ścisłością 
przez Janusza Cegiełłę, a wydrukowaną w programie koncertu 
Obawiam się więc, że kto nie uczestniczył w tej nadzwyczajnej 
imprezie, nie wszystko zrozumie z tego, co ta nap«zę. Trudna. Nic 
moja wina.

Najpierw Orkiestra Symfoniczna Filharmonr: Poznańskiej zagra­
ła pod dyrekcją Renarda Czajkowskiego popularną od pewnego 
czasu w pewnych kręgach melomanów Symfonię D-dur (w orygi­
nale, zeta je się: Re-Mcyor) KV213c Mozarta. Nie powiem, żeby 
symfonia ta została wykonana pierwszorzędnie. Wyglądało na te, 
że muzycy podeszli do tej kompozycji nie dość poważnie, co roz­
chwiało nieco ich .znaną powszechnie dyscyplinę odtwórczą, c 
muzyce ujęło typowo mozortowskiej lekkości. Znacznie lepiej, c 
właściwie to całkiem świetnie zagrano następny, bardzo órygi- 
nalny „Żart muzyczny" KV522 Mozarta. Ten napisany w form:* 
symfonii utwór wysłuchany został prawie w całości z ncrieżytą po 
wagą, za co jednak nie należy winić anś wykonania, ami gersal- 
oeęo kompozytora.

Po przerwie nastąpiły same odkrycia. Otóż pierwszy raz mieli­
śmy okazję usłyszeć pierwotną wersję Koncertu fortepicnowegc 
a-moll Edwarda Griega według rękop+su znajdującego się w Bi­
bliotece Akademii Muzycznej w Oslo, o czym informuje nas w 
drukowanym programie J. Cegiełła. Dużym zaskoczeniom było u- 
jawnicnie się tu ogromnej dojrzałości artystycznej młodocianego 
kompozytora; dojrzałości wynikającej z faktu, żc 
pierwowzór Koncertu był przecież miejscami bardzo już podobny 
do późniejszej, znanej nam wersji oraz z tego, że twórca norwe­
ski tok doskonale potrafił czerpać natchnienie z dokonań więk­
szych i mniejszych mistrzów swojej i nie swojej epoki.

Odkryciem był także solista koncertu Franciszek Woźniak, wy­
konujący tę trudną pianistycznie partię z podziwu godną swobo­
dą. Może nawet była to zbyt wielka swoboda, jako że przez roz­
targnienie (zapewne), artysta ni stąd, ni z owad zagrał niekied, 
coś innego. Ale należało mu to wybaczyć i wyrozumieć, a nic 
śmiać się z bliźniego. Bo praca pianisty jest bardzo wyczerpują­
ca, a poza tym Woźniak jest poniekąd także kompozytorem, i te 
niezłym, więc nie dziwmy się, że dał się czasem ponieść fanta­
zji. Robił to zresztą z dużym wdziękiem, więc niby o co chodzi- 
I nie obraził się za te prześmiewki, bo jeszcze zagrał na bis Me­
nueta Mozarta pt. „Bułka z masłem" (albo ściślej: „Smarowonir 
bułki masłem"). To ładnie z jego strony, że nam tak pcdmaślił.

Ostatnim odkryciem była Symfonia D-dur „Le Coq" (Kogut) Jó­
zefo Haydna. „Kompozytor wykorzystał ta, — cytuję J. Cegiełłc 
— jedyny raz w całej swej twórczości, tematykę poiską". Symfo­
nie. tę usłyszałem 1 kwietnia pierwszy raz, ale już teraz ośmielę 
się stwierdzić, iż jest to najlepsza, najbardziej udana kompozycje 
Haydna! Szkoda, że tak długo nie dane nam było poznać tej mu­
zyki, znakomicie skonstruowanej z polskich, przeważnie ludowych 
pieśni, jak np: „Stary niedźwiedź", „Pije Kuba", „Gdyby rannym 
słonkiem", czy stanowiąca refren finału piosenka „Miała babć 
koguta". Ze względu na osobiste zainteresowania zachwyciłc 
mnie szczególnie środkowa część Symfonii — Menuet oparty nc 
popularnej piosence śpiewanej przez prasłowiańskich wędkarzy 
o majowych darach, a zaczynającej się cd słów: „O maj dar-lin...'

jn atrybuty nowoczesności w 
przemysłowym wydaniu: obra 
biarki, silniki, statki, wyroby 
petrochemii, elementy mikro 
elektroniki, urządzenia radio 
techniki, komputery — od sze 
regu lat zajmują coraz silniej 
sze pozycje na listach ekspor 
towych Bułgarii obok, a nie 
na miejscu towarów rolno- 
spożywczyoh. Tym samym 
obrano bu kurs na specjaliza­
cję w ramach międzynarodo­
wego podziału pracy zgodną 
ze wszystkimi podstawowymi 
warunkami naturalnymi i tra 
dycjami Bułgarów, a równo­
cześnie zgodną z duchem na­
szych czasów oraz możliwoś­
ciami i potrzebami socjalisty 
cznej gospodarki.

Warunki naturalne sprawia 
ją. że kraj ten jest również 
eksporterem pszenicy, kuku­
rydzy, nasion oleistych, rńę- 
sas jaj tytoniu. Nadal też, jak 
przed laty, w większych tyl­
ko rozmiarach, nabija swe de 
wizowe sejfy wpływami z tu 
rystyki; w roku ubiegłym od 
wiedziło Bułgarię z górą. 4 
miliony gości zagranicznych, 
w tym porad 400 000 z kra­
jów kapitalistyczńT^h. W ca­
łym pięcioleciu 1970—1980 r. 
przyjedzie tu, jak mówią 
prognozy, nie mniej niż 26 
milionów zagranicznych tury 
stów.

Powróćmy jedm»k do tych naj 
bardziej typowych „wizytówek 
nowoczesności” w bułgarskim wy 
daniu: maszyn, urządzeń, goto­
wych oferowanych na swrzedaż 
obiektów produkcyjnych itp. Nie 
złe muszą to być wizytówki, sko 
ro nu. w kolejnych trzech latach 
— 1973, 1574 i 1«75 — na między-

ANDRZEJ SATURNA

6 kwietnia mija W mczntaa podpJsanta w Sc-fn nowego polsko— 
bułgorskiag© układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy. 
Ha zdjęciu: w wydział® .magnetycznej pamięci taśmowej zakła­

dów przemysłu elektronicznego wÓeklronica" w Softi.
Fot. — CAF

narodowych wystawach I salo­
nach wynalazków i nowości tech 
nicznych w Genewie, Norymber 
dze i Brukseli bułgarskie ekspo­
naty uzyskały w sumie 30 zło­
tych medali, 11 srebrnych, jeden 
dyplom specjalny oraz dwwkrot- 
nie Grand Prix wystawy; skoro 
na maszyny i wrządzenia techni 
czne przypada dziś około 40 pro 
eept wszystkich bułgarskich do­
staw eksportowych na rynek 
Wielkiej Brytanii, a 85 procent 
bułgarskiego eksportu do Włoch 
stanowią debra przemysłowe, w 
tym około 15 procent — maszy­
ny. Są to bądź co bądź kraje 
technicznie doświadczone i wy­
soko rozwinięte; jeśli kupują, to 
wiedzą co, gdzie i dlaczego.

Obrabiarki bułgarskie spro 
wadzaiją też Japończycy, Ame 
tukanie, Francuzi, wysyłane 
są cne do RFN, Austrii, Ka­
nady; ale większość, oczywiś 
cie — do krajów RWPG. To 
sama powiedzieć można o 
silnikach dtoslowsktah i elek 
trycznych, transformatorach, 
urządzeń i ach transportowych, 
elektronicznych obwodach 
scalonych, snrzęcie kompute­
rowym, włóknach syntetycz­
nych f wielu innych towa­
rach , będ ąc y c h pr awd z i wymi 
symbolami szybkiego, oczywi

^-wizjo
Szeryf z bazy 
transportowej

Do niewielkiego przedsiębior- 
>łwa transportowego „gdzieś w 
Polsce” przyszedł nowy kierow- 
lik techniczny. Młody, przystoj- 
iy i — z przeszłością. Spotkał 
tu nawet dawnych znajomych: 
kogoś, dla kogo był kiedyś prze- 
ożonym, a także współtowarzy­
sza z więziennej celi, który i te­
raz nie zamierza być świętym. 
Może więc „techniczny” też? 
Wkrótce jednak okazuje się, że 
Stanisław Tucholski chce być tu­
taj szeryfem, a nie złodziejasz­
kiem...

Przedstawione w poniedziałko­
wym Teatrze Telewizji widowis­
ko Andrzeja Twardochliba 
„Gwiazda sezonu” (reż. Jerzy Afa 
■lasjew) miało atmosferę wester­

Spółdzielcze mieszkania 
dla mieszkańców gmin

Podobnie jak w miastach, 
■ówież na wsi realizowany jest 
szeroki program uspołecznio- 
lego budownictwa mieszkanie 
,vego.

W br. plianjtije się wybudo­
wać w gminach około 5 0^)0 
spółdzielczych mieszkań. Na­
tomiast do końca bieżącej pię 
cilcJatkd program uspołecznio­
nego budownictwa mieszka­
niowego w gminach, opracowa 
ny przez Centralny Związek 
Spółdzielni Budownictwa Mie 
sizkamidwegO' w porozumieniu 
z CZKR i CZSR, Samopomoc 
Chłopska ”, zak ł ad a przekaza - 
nie dla pracowników związa­
nych z obsługą gmin i insty­
tucji rolniczych około 40 600 
nowych spółdzielczych miesz­
kań.

Szybki rozwój uspołecznio­
nego budownictwa mieszka­
niowego na wsi jest sprawą 
dużej wagi. Od liczby miesz­
kań oddawanych w gminach 
zależy bowiem wzmocnienie 
kadrowe w niezbędnych fa­
chowców przedsiębiorstw rol­
nych, zakładów obsługi rolni­
ctwa-, urzędów gminnych, a 
także szkół, ośrodileów zdrowia 
i innych placówek na wsi, 
świadczących różnego redzaju 

slego awansu bułgarskiej gos 
podarki.

A w ogóle — wyroby przemy­
słu maszynowego przynoszą Buł 
garii około 40 procent wszystkich 
wpływów dewizowych z tytułu 
eksportu towarów i usług tech- 
nicznych; coraz większy w tym 
udział ma również kompletme wy 
posażenie obiektów przemysło­
wych, rolniczych i użyteczności 
publicznej, budowanych za grani 
cą często także w oparć ki o buł 
garską dokumentację i przy po­
mocy bułgarskich specjalistów.

W obrotach z Pclską sprzęt 
techniczny wypełnia więk­
szość import owych i eksperto 
wych pozycji handlu zagrani 
cznego Bułgarii. Jest to w-szę 
dzie na świecie czynnik dy­
namizujący wymianę handlo­
wą i międzynarodową kóope 
rację wytwórczą. Nic więc 
dziwnego, że pn. w minionym 
pięcioleciu 1971—1975 r. wza 
jemne pólsko-bulgarskie o>bro 
ty handlowe zwiększały się w 
tempie 26 procent rocznie i 
że na bieżącą pięciolatkę za- 
ł-ożono znów 100-rrocentcwy 
■wtarost tych obrotów.

KAfROŁ ISZEMSENTECKT

nu. Co prawda kowbojów zastą­
pili tu kierowcy ciężarówek, a ro 
lę saloon-baru pełniła małomias­
teczkowa gospoda, lecz styl bycia 
i działania głównego bohatera 
(w roli tej wystąpił Jan Twar- 
dow'sk>) nie pozostawiały cienia 
wątpliwości co do tego, że zderzą 
się tu wkrótce „prawo i pięść”. 
Szeryf z bazy transportowej dał 
sobie doskonale ze wszystkim ra­
dę. I zrobiwszy swojfe, mógiby 
już — „zawodowy interwent i 
uzdrowiciel” — pójść w miejsce 
nowe (zachęca go do tego Dyrek­
tor Naczelny), ałe on postanawia 
pozostać tu przynajmniej ze dwa 
lata, aby to, co Już naprawił, 
utrwalić.

Widowisko przygotowane przez 
Zespół Gdański Telewizji zapowie 
dziano jako coś z literatury fak 
tu, jako spektakl z naszej współ 
czesnoścL Potwierdziło się to tyl 
ko częściowo — w scenerii uka­
zanych zdarzeń. Bo jeżeli chodzi 
o fabularne treści, to — mimo 
sentymentu do westernów — trze 
ba tę opowieść między bajki wło­
żyć... (kos)

usługi dS-a ra&ścŁwa. 1 hadnoś- 
ci wiejskiej.

Założenia architektoniczne 
uspołecznionego budownictwa 
mieszkaniowego na wsi- prefe 
rują w gminach zwarte, połą 
czone z is-tniejącą zabudową 
spółdzielcze domy jednorodeźn 
ne oraz niskie dw<u_ lub trzy­
kondygnacyjne budynki wie- 
loTodulnne.

W wytypowanych kHfcuna- 
s4ju gminach w różnych woje­
wództwach przewiduje się np. 
realizację wzorcowych ośrod. 
ków mieszUcEilno-disługowych, 
które mieszkańcem spółdziel­
czych, a także PGR-owskich 
osiedli mieszkaniowych za­
pewnić powinny optymalne 
WErtunki życia, nie odbiegają­
ce od warunków stwarzanych 
w miastach. Ośrodki takie po­
wstać mają m. in. w Sulmie­
rzycach (w woj. piotrkowskim), 
Skiarbieszcwie (w woj. za­
mojskim), Pępowie (w woj. le­
szczyńskim), Wodzisławiu (w 
woj. kieleckim), Opinogórze 
(w wc.j. ciechanowskim). W 
miarę realizacji programu bu­
downictwa uspołecznionego w 
gminach te modelowe rozwią 
zania upowszechniać sto bę­
dzie w coraz większej liczbie 
wsi i gmn na terenie kraju.

PAP

Innowacje
Ra nesz stały felieton z cytóM „Co o tym sądzicie" pb „Inno­

wacje" wpłynęły listy, których fragmenty niżej drukujemy, \vszy- 
sikim korespondentom dziękujemy za nadesłane uwagi.
JJołdowanie innowacjom w 

polszczyźnie proioadzi 
niekiedy do takich dziwolą­
gów językowych, że nie wia­
domo, czy się śmiać czy pła­
kać. Wprawdzie autor w 
swym felietonie nie miał na 
myśli języka polskiego, lecz 
sprawy produkcyjne, organiza 
cyjne, administracyjne itp., 
jednak różni domorośli inno­
watorzy coraz częściej dają o 
sobie znać (i to jak najgorzej) 
na polu językowym.

Wpadła mi na przykład o- 
statnio w ręce miotła brzozo­
wo. Kto zgadnie jak ją naz­
wano? Ulicówka zwyk.ła! Pew 
nie w odróżnieniu od uliców­
ki extra. Pamiętam też słyn­
ne wykazy zawodów i stano­
wisk z „dzwonkowaczem jaj”, 
na czele, czy wyśmiany przez 
satyryków ,^zwis trzyramien- 
ny” (żyrandol) albo „zwis mę 
ski ozdobny” (krawat). W fa­
brykach, biurach i urzędach 
zbyt dużo jest ludzi, którzy 
nie znając dobrze polskiego ję 
zyka, mają ambicje wymyśla­
nia nouoych nazw dla rzeczy 
od dawna już nazwanych. 
Przydałaby się na takie dzi­
wolągi dobra miotła. (1419)

KAZIMIERZ F. 
Kaliss

Jestem za innowacjami, na 
wet gdy początkowo ich 

wdrażanie powoduje pewne 
perturbacje i trudności. Zro- 
zurniałe, że ludzie są przyzwy 
czajeni do dawnych, wypróbo 
wanych metod produkowania 
i do zastanych form organiza 
cyjnych. Z reguły więc każda 
nowość spotyka się ze sprze­
ciwem lub w najlepszym ra­
zie z nieufnością albo rezer­
wą. Nie można się temu dzi­
wić. Na ogół bywa tak, że 
wprowadzanie zmian — przy­
najmniej takie jest u nas ogól 
ne założenie — wiąże się z 
wymogiem zwiększenia pro­
dukcji, podniesieniem wydaj­
ności pracy, oszczędności ma­
teriału, zaostrzenia kryteriów 
wykształcenia i tak dalej i 
tak dalej. Te przesłanki także 
powodują nie zawsze najlep­
szy stosunek do innowacji. 
Bez nich jednak nie ma po­
stępu. (1423)

STEFAN DBEGER 
Poznań

Wie można tak stawiać pro 
blemu: za innowacjami 

czy przeciw. Wszystko bo­
wiem zależy od tego, jaki jest 
stan dotychczasowy terenu na 
szego działania, a więc fabry­
ki, biura, instytucji czy gospo 
darstwa rolnego i jakimi me­
todami pracujemy i od tego, 
jakie to mogą być innowacje.

Byłbym na przykład za zbu­
dowaniem autostrady z Pozna

W tym miesiącu
T ** J • 1 W$po'n“

sionce, deszcz i przymroz^0;
Ogólna charakterystyka mówi, 

że średnia temperatura będzie 
powyżej górnej wartości granicz­
nej przyjętej za normę tj. powy­
żej 8,8 stopnia, a suma miesięcz 
nych opadów będzie w pobliżu 
normy tj. w granicach 30—45 mm.

W pierwszej dekadzie bm. spo 
dziewane wahania temperatu­
ry w dzień od 8—16 st., a w nocy 
od minus 3 do plus 6. Zachmu­
rzenie będzie umiarkowane, okre 
sami duże z opadami deszczu. 
Wiatry umiarkowane okresami 
dość silne, zmienne z przewagą 
zachodnich. W drugiej dekadzie 
bm. ma być na ogół ciepło. Tern 
peratura maksymalna w dzień 
do 15—29 stopni, a w nocy mi­
nimalna od 4—8 stopni. Okresami 
niewielkie opady z możliwością 
burz, a więc raczej przewaga po 
gody słonecznej.

nia do Warszawy
już zrobiono) czy z Poznania 
na Śląsk, ale przeciwko uno­
wocześnianiu drogi łączącej 
Oborniki z Szamotułami, bo 
są inne potrzeby pilniejsze. 
Byłbym za zwiększeniem ilo­
ściowym i jakościowym bu­
downictwa mieszkaniowego w 
Polsce, ale przeciwko wybeto­
nowaniu brzegów Wisły czy 
Warty i przeciwko asfaltowa­
niu dróg i ścieżek na obsza­
rach Wielkopolskiego Parku 
Narodowego, gdzie i tak nie 
zawsze — jak czyta się w pra 
sie centralnej — przestrzega­
ne są przepisy o ochronie śro­
dowiska.

Byłbym za zwiększeniem pro 
dukcji obuwia, bluzek polo 
czy modnych ubrań z terasu, 
ale przeciwko wytwarzaniu 
bubli, które zalegają magazy­
ny nawet po dokonaniu prze­
ceny. Jeżeli innowacja przyno 
si postęp w postaci zwiększe­
nia wydajności pracy i pod­
niesienia jakości wyrobów, 
szybkości — jestem za. (1421)

PIOTR KOCHAŃSKI
Poznań

l\Ja pytanie postawione 
w felietonie nie można 

odpowiedzieć jed noznaczni e,
prawda jak zwykle leży po­
środku. Z jednej strony .nie 
można wprowadzać na „hura” 
wszystkich pomysłów), a z dru 
giej — nie można zasklepiać 
się w sztywno ustalonych 
przed kilkunastu lub kilkudzie 
sięciu laty ramach. Jestem za 
wprowadzaniem innowacji, 
ale z pewną dozą zdrowego 
rozsądku. (1404)

DARIUSZ SZYMAŃSKI 
Poznań

jizadko można, z góry prze 
widzieć, która innowa­

cja przyniesie oczekiwane ko­
rzyści. Dlatego w każdej inno 
wacji jest mniej lub więcej ry 
zyka, co nie znaczy, żeby jej 
nie wprowadzać. Uważam., że J 
każda innowacja jest pożyte-^ 
czna, o ile jest przemyślana O 
rozsądna. Tu i ówdzie 
usiłuje wprowadzać pseudoj^^ 
nowacje, ale na ogół 
wszyscy na nich poznają 
pozwalają na ich „umo< IV k 
nie”. Nie lubię usprari 
które są usrmawr.ieniail' 
dla placówek it.?łu 
dla klientów przeucażni 
nieniem.

JAN WTA5
Lessa ■---- -ClListy krótkie i rzec:^^ u

Ją większe szanse dru 
nimów nie publikujf 
strzegamy prawo skraognozowaniu 
respondencji. Nasz adiy uwzględ- 
WieHcopoIski”. skrvtknnrip Dtrzv- 
towa 1074. 60-559 Poż , * r. to ole także ca 
" ~ 1 “ędących wy
...... — y w adz o n y c h

ysk wy
Na przełomie drugiej i trzt 

dekady bm. ma być znów eh 
niej. Temperatura w dzień tjczna 
niży się do 8—13 st., a w no^^ ip 
spadać będzie do 0 1 plus 5 stto 1 w 
ni, z możliwością przymrozków?"cV 
Okresami padać będzie deszczflśj 
Pod koniec dekady bm. nastąpijy- 
ponowne ocieplenie do 20 stopni 
w dzień i do 10 stopni w nocy. 
Okresami wystąpią opady, ale 
przeważać będzie pogoda słonecz 
na.
Statystyka meteorologiczna mó­

wi, że dni ciepłych z temperatu 
rą maksymalną powyżej 15 stop 
ni — ma być 12, dni chłodniej­
szych z temperaturą minimalną 
poniżej 0 stopni — 6, z zachmu­
rzeniem mniejszym — 10, dni z 
opadem — 12, z burzą — 3, a z 
mgłą — 5 dni.

WICHEREK
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Hokejowe mistrzostwa
Europy juniorów

W drugim poniedziałkowym me­
czu, zakończonym w późnych go­
dzinach wieczornych hokejowych 
mistrzostw Europy juniorów gru­
py „A” w Bremenhaven, spotkały 
się drużyny Szwecja i ZSRR. Nie­
spodziewanie łatwo zwyciężyli mło­
dzi hokeiści Szwecji 5:2 (2 0 1’1 
2:0). ’

AKTUALNA TABELA 
1. Szwecja 6:0 26—4
2. CSRS 4:q 26 4
3. ZSRR 2:2 9—8
4. RFN 2:2 7—10
5. Polska 0:4 4—17
«. Szwajcaria 0:4 3—26
7. Finlandia 0:6 13—20

W San Sebastian zakończyły sie 
hokejowe mistrzostwa Europy ju­
niorów grupy „B”. W decydującym 
o pierwszym miejscu meczu Nor­
wegia pokonała Jugosławię 4:1 
Trzecie miejsce zajęła Dania po 
zwycięstwie nad Austrią 5:2.

W. Lubuski 
trenuje w Warszawie
W poniedziałek przed połud­

niem zebrali się w Warszawie 
piłkarze pierwszej reprezentacji 
Polski, która dzisiaj w Płocku 
zmierzy się z drugim zespołem 
Rumunii.

Stawili się wszyscy powołani 
zawodnicy. Przyleciał także z 
Brukseli — Włodzimierz Lublań­
ski. Ten świetny napastnik wy­
stąpi w dzisiejszym spotkaniu. 
Nasi piłkarze zamieszkali w ho­
telu ,,NovoteI”, a po południu 
odbyli ponad godzinny trening 
na stadionie „X-lecia”. (PAP)

M. Andretti wygrał
„Grand Prix" USA
W Long Be ach rozegrano wy­

ścig samochodowy formuły I c 
„Grand Prix” USA. Zwycięży’. 
Amerykanin Mario Andretti nr. 
„Lotusie III”. Pokonał on 80 okrr 
żeń toru (po 3,02 km każde) w 
czasie — 1:51.35,470, co dało prze­
ciętną szybkość — 139,835 km/godz 
Drugi był Austriak Niki Laud? 
na „Ferrari” — 0.773 sek. straty, 
a trzeci Jody Scheckter (RPA) na 
„Wolfie — Fordzie” — 3.084 sek 
straty.

W klasyfikacji „Grand Prix” 
prowadzą Jody Schecker i Niki 
Lauda — po 19 pkt. przed Argen 
tyńczykiem Carlosem Reuteman- 
nem — 13 pkt. i Andrettim — 11 
pkt. (PAP)

Wysokie lokaty 
judoków Olimpii

Dwie wysokie lokaty wywalczy 
Ii młodzi judocy Olimpii na o- 
gólnopołskim turnieju klasyfika­
cyjnym juniorów. P. Dyczkowski 
zajął drugie miejsce w kategorii 
’62 kg, a P. Pokrywka trzecie w 
wadze ponad 83 kg. Obaj zawód 
nicy należą do kadry narodowej 
juniorów, (wił)

Jaka będzie przyszłość

poznańskiego tenisa?
Poznań — miasto Wojcie­

cha Fi baka i drużynowego 
mistrza Polski, — Olimpii na­
zywany jest często stolicą poi 
skiego tenisa. Sukcesy jakie 
odnosi Fibak na kortach ca­
łego świata przysłaniają nie­
co rzeczywisty obraz siły te­
nisa ziemnego w Poznaniu. 
Przeglądając listy klasyfika­
cyjne Polskiego Związku Te 
usowego, dojść można do 
wniosku, że z tenisem nie jest 
tak dobrze.

Stosunkowo najlepiej przed 
stawia się sytuacja wśród se 
niorów. Prowadzi zdecydowa 
nie Fibak, a oprócz niego na 
liście znajdują się jeszcze: 
Grzegorz Gołaski (Olimpia) — 
9 miejsce, Jerzy Płotkowiak 
(Olimpia) — 13 miejsce, Pa­
weł Geldner (Olimpia) — 28 
miejsce, Adam Plewiński (by 
ły zawodnik AZS-u, starają­
cy się obecnie o przejście do 
Warty) — 30 miejsce, Kazi­
mierz Adamczak (Olimpia) — 
31 miejsce i Wiesław Gąsio- 
rek (Olimpia) — 45 miejsce. 
To, że w pierwszej 50-tce 
znajduje się aż siedmiu pozna 
maków nie może za bardzo 
cieszyć, gdyż jest to właści- 
wie wszystko czym dysponu­
je poznański tenis w tej kate 
torii wiekowej. Poza wymie­
nionymi zawodnikami szansę 
na znalezienie się na liście 
mają jeszcze: Nackowski 
'Warta), Gumowski i Bręczew 
ski (obaj starają się o przejście 
do Warty), i Panas z Olimpii.

Znacznie gorzej przedsta­
wia się sytuacja wśród pań. 
W pierwszej trzydziestce są 
łvlko trzy tenisistki Olimpii,

Z żużlowych torów
Duże poruszenie w światku żuż- 

'ewym wywoła sprawa Zenona 
mech a, który zamierza startować 
v Wybrzeżu Gdańsk. Przed wy- 
azdem w styczniu na antypody 

Piech złożył w Stall Gorzów proś­
bę o zwolnienie. Jego macierzy­
sty klub nie wyraził zgody na 
orzejście do Wybrzeża, motywu­
jąc swoją decyzję dobrymi waran 
kami, jakie dla doskonalenia żuż 
owych umiejętności stworzyła Ple 
-howl gorzowska Stal. powro- 
■ie do kraju najlepszy polski żuż- 
'owlec oświadczył, iż nie rezygnu 
’e ze zmiany barw klubowych. Je 
ńł zainteresowane kluby nie doj 
la do porozumienia, u tal ento wa­
leniu zawodnikowi grozi 2-letnia 
-atencja (całkowity zakaz star­
ów na torach krajowych i zagra 

nicznych).
Zenon Piech podczas dwumie­

sięcznego tourne ć po Australii i 
Nowej Zelandii spisał się dosko­
nale, zajmując w cyklu turniejów 
czwarte miejsce za I. Maugerem 
(Nowa Zelandia), Szwedem A. Ml- 
chankiem i Anglikiem P. Collin­
sem. 

w tym Krystyna Filipówna, 
która zakończyła już karierę 
zawodniczą, Jolanta Rozala — 
5, Filipówna — 13, a Stefan 
ska — 16.

Bezpośrednim zapleczem se 
niorów są juniorzy do lat 18. 
Tych, niestety, w Wielkopol- 
sce praktycznie nie ma. Uta-

Czy w Poznaniu wychowamy na­
stępcę znanego na całym świe­

ci© Wojciecha Fibćka?
Fot. — CAT

lentowany Marek Nowak z 
AZS-u znajduje się dopiero 
na 30 pozycji, a oprócz niego 
pod uwagę można brać jedy­
nie kontuzjowanego w ubie­
głym roku Michała Stachur­
skiego z Olimpii. Wśród dziew 
cząt osamotniona Anna Lisz­
kowska z AZS-u uplasowała 
się na 22 pozycji.

Aby przegląd był pełny, na 
leży przyjrzeć się jeszcze naj­
młodszej kategorii wiekowej

— młodziczek i młodzików. 
W kategorii do lat 16 Poznań 
trzech swoich przedstawicieli 
ma na ogólnopolskiej liście 
(dziewczynki w tej kategori' 
nie są klasyfikowane). Wśród 
zawodników do lat 14 repre­
zentowani jesteśmy przez czte 
ry dziewczynki i czterech 
chłopców.

Wyszczególnione wyżej po­
zycje poznańskich tenisistów 
na ogólnopolskich listach 
wskazują wyraźnie, że braku 
je zaplecza dla zawodników 
najstarszej kategorii wieko­
wej. Są dwie przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy. Pierwsza 
z nich stanowi małe zainterc 
strwanie sekcjami tenisa przez 
kluby sportowe, z wyjątkierr 
Olimpii. Drugą jest brak od­
powiedniej kadry trenerskie’ 
i instruktorskiej.

Kortów w związku z akcją 
„Gazety Zachodniej” — „Te­
nis dla wszystkich” będziem? 
mieli dużo, ale wyszkolone' 
kadry nauczającej gry w teni­
sa znacznie mniej. Częścio­
wym tylko polepszeniem sy­
tuacji jest zorganizowanie 
przez Okręgowy Związek Te­
nisowy kursu instruktorskie­
go, Tytuł trenera można zdc 
być jedvnie na warszawskie^ 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego. Na poznańskiej uczeln4 
brak takowej specjalizacji 
Warto bv chyba podjąć stara 
nia o wprowadzenie iei rów­
nież na poznańskiej AWF. Pr 
pularność tenisa w społeczeń- 
słw^e *ta! !c wyraśtó i chęt­
nych do zdobvcia zawodu tr*  
nera z pewnością by nie za­
brakło. (aol)

*
W marcu przebywał na tournee 

w Anglii zespół drużynowego mi­
strza Polski — Stall Gorzów. W 
drużynie zabrakło: Piecha, Pro- 
cha (kontuzja) i Fabiszewskiego 
(zawieszony przez klub). Zastąpi­
li ich: Okoniewski (Unia Lesrno) 
i Cieślak (Włókniarz). W pojedyn 
kach z doskonałymi Brytyjczyka­
mi Polacy nie mieH wiele do po­
siedzenia. Jedynie Cieślakowi, 
Jancarzowi i Rembasowi udało się 
nawiązać równorzędną walkę.
Wszystkie spotkania przyniosły 
sukces drużynom angielskim. Ze­
spół King’s Lynn zwyciężył Stal 
52:26, Reading — 47:31, a Leic ester 
rozgromił gorzowian 59:19.

*

Pod wodzą trenera Andrzeja Po 
gerzeiskiego udała się do RFN na 
tradycyjny wielkanocny czwór- 
mecz reprezentacja polskich żuż­
lowców. Barw narodowych bronić 
będą: Z. Studziński (Motor), A. 
Jurcizyńsfci (Włókniarz), J. Rem-

bas (Stal Gorzów), R. Słabór 
(Sparta) i M. Okoniewski (Unia 
Leszno). Przeciwnikamt naszej dru 
żyny będą reprezentacje ZSRR 
Szwecji i RFN.

*
Zalegle spotkanie o mfstrjsostwc 

I Mgi żużlowej pomiędzy Unią 
Leszno a Stalą Gorzów odbędzie 
słę w poniedziałek 11 kwietnia o 
godz. 15 na stadionie gorzowskiej 
Stali przy ul. Śląskiej.

Na roczny staż do Anglii wyje­
chało w tym roku dwóch czoło­
wych polbkich żużlowców, uczestni 
ków ubiegłorocznego finału IMS w 
Chorzowie — Marek Cieślak (Włók 
niarz Częstochowa) i Edward Jan 
carz (Stal Gorzów). Obaj bronić 
będą barw czołowych londyńskich 
klubów I ligi. Częstochowianin 
startuje w White City, a gorzowia 
nin w Wimbledonie. Zawodnicy ci 
będą jednak w każdej chwili go­
towi do dyspozycji swoich klubów 
i reprezentacji (jp)

Lech prowadzi w „Lidze stadionów"
W 22 kolejce spotkań o mi­

strzostwo I ligi piłlkarśkięj 
najkorzystniej w „Lidze Sta- 
diionów” zaprezentował się

GKS Tychy. Organizacja 
była tu bez zarzutu, a publ Łez 
ność kulturalnie reagowała 
na preebieg wydarzeń na 
boisku. GKS Tychy otrzymał 
więc od jurorów najwyższą 
ocenę — 54 pkt. Nie wszędzie 
jednak było tak różowo.

Skompromitowali się zupeł­
nie kibice Pogoni Szczecin, 
którzy nie potrafili pogodzić 
się z porażką swojej drużyny. 
Chuligańskie wybryki na 
szczecińskim stadionie sprawi 
ły, że sędzia meczu Wiesław 
Bartosik i kierownik Śląska 
Władysław Kasiński po raz

WYHIKI • TABELE
LESZCZYŃSKA 

KLASA WOJEWÓDZKA
Rawia Rawicz — Kania Gostyń 3:2
Obra Kościan — LZS Krobia 4:0
Polonia II Leszno —

LZS Pudliszki 3:1
Pogoń Wschowa — Pogoń Góra 2:1
LKS Golejewko —

CKS Miejska Górka 1:0
Pogoń Śmigiel — Piast Kobylin 0:0
1) Kania 13 19 34:13
2. Pogoń Góra 13 18 28:17
3. Rawia 13 17 39:14
4. Pogoń Śmigiel 13 17 23:14
5. Pogoń Wschowa 13 16 24:14
6. Obra 13 15 30:17
7. Polonia TI 13 15 18:20
8. LZS Pudliszki 13 11 19:21
9. Piast 13 10 19:40

10. LZS Krobia 13 6 14:40
11. LKS Golejewko 13 7 9:29
12. CKS Miejska Górka 12 5 8:26

PILSKA KLASA WOJEWÓDZKA
Sparta Złotów — Polonia Piła 1:3 
Polonia Jastrowie —

Polonia Chodzież 3:0
Włókniarz Okonek —

Lubuszanin Trzcianka 2:0
Lech Czajcze — Wełna Rogoźno 3:1 
Tarnowia Tarnówka —

Błękitni Wronki 3:3
Fortuna Wieleń —

Lobzonka Wyrzysk 2:0
1. Polonia Piła 13 24:2 42:2
2. Wełna 13 18:8 30:17
3. Lnbnszamin 13 15:11 25:23
4. Lech 13 15:11 17:26
5. Błękitni 13 13:13 21:21
6. Polonia Chodmeż 13 12:14 29:29
7. Lobzonka 13 12:14 22:23
8. Sparta 13 11:15 23:24
9. Włóknin 13 10:16 19:31

10. Fortuna 13 9:17 11:15
11. Polonia Jastrowie 13 9:17 17:34
12. Tarnowia 13 8:18 22:33

Bogaty program
śremskich „Dni Młodości"
Dżialaoze klubów i organiza 

eji sportowych w Śremie przy 
gotowali już program rta zbli- 
iające się majowe „Dni Mło­
dości”. W programie dominu­
ją masowe imprezy i zawody 
sportowe, dostępne dla dzieci, 
dorosłych i drużyn rodzin­
nych. Wszyscy, których wypo 
czynek związany jest z tury­
styką, rekreacją i sportem, 
znajdą coś dła siebie. Do ta­
kich imprez należeć będą tur 
nieje piłkarskie, brydżowe i 
kręglarskie drużyn międzyza­

pierwszy w bieżącej edycji JLJ 
gi Stadionów” ocenili publicz 
ność na 0 pkt. Na czoło 
tabeli wysunął się Lech Po­
znań, który o 1 pkt wyprze­
dza Legię Warszawa.

L Lech < 182 im 203
2. Legńa 4 107 95 202
3. Tychy 4 102 95 197
4. Widzew 4 97 85 182
5. Arka 4 87 91 178
6. ROW 4 91 84 175
7. Pogoń 4 102 70 172
8. Górnik 4 96 66 162
9. Stal 3 81 80 161

10. Wisła 3 78 69 147
11. Odra 3 69 75 144
12. Ruch 3 76 68 144
13. Zagłębie 3 77 •2 139
14. Szombierki 3 70 68 138
15. Śląsk 3 76 57 133
16. LKS 3 72 58 130

KALISKA KLASA WOJEWÓDZKA

Calisia — Prosną Kalisz 1:2
Sparta Winiary — Stal Pleszew 4:1 
LZS Raszków —

Start Wieruszów 1:3
Pogoń Skalmierzyce —

Włókniarz Kalisz 1:2
Pogoń Syców — Ostrovia U 2:0
Astra Krotoszyn —

MZKS Kępno 2d
LZS Tarchały Wielkie —

Orzeł Biały Koźmin 5A
1. Włókniarz 17
2. Prosną 17
3. Start 17
4. LZS Tarchały W. 17
5. Calisia 17
6. Stal 17
7. Ostroyia II 17
8. Sparta 16
9. Pogoń Syców 10

10. Pogoń Skalm. 17
11. Astra 17
12. MZKS Kępno 17
13. LZS Swiba 16
14. Orzeł Biały 17
15. LZS Raszków 17

31:1 
27:7 
23:11 
23:11 
22:12
17:17 
16:18 
16:16 
15:17 
15:19
13:21 
12:22 
12:20
0:28 
4:30

51:5 
44:15 
45:25 
40:31 
36:11
23:26 
23:27 
22:26 
26:19 
24:27 
30:33 
25:32 
19:36 
17:55
20:72

KONI**SKA

Olimpia Koło —
Orkan StrraTlrowo 2:1

LZS Golina — Budowlani Słupca 1:0 
Zagłębie Konin —

Zjednoczenie Konin l*:®
Vitcovia — Górnik Kłodawa 7:0
Start Uniejów — LZS Ślesin 0:8
LZS Sompolno — LZS Kleczew 1:3

1. Zagłębie
2. Olimpia
3. Vitcovia
4. Orkan
5. LZS Golina
6. Budowlani
7. Górnik
8. LZS Ślesin
9. LZS Kleczew

10. Zjednoczenie
11. T ZS Sompolno
12. Start

14 26:2 88:9
14 23:5 43:14
14 20:8 39:21
14 19:9 37:22
14 16:12 22:2?
14 13:15 36:33
14 13:15 23:33
14 12:16 27:27
14 12:16 26:38
13 9:17 28:56
14 2:26 16:55
13 1:25 10:66

kładowych, rajd „maluchów”, 
zawody na orientację „Z bu­
solą na ty”, Spartakiada spor 
tów obronnych, zajęcia rekre­
acyjne na „ścieżce zdrowia”, 
zawody w wielobojach lekko­
atletycznych.

Większość imprez odbędzie 
się w Parku Kul tory i Wypo 
czynku. Dla amatorów spor­
tów wodnych przewidziano za 
wody żeglarskie i na nartach 
wodnych oraz rejsy statkiem 
po Jeziorze Grzymysławskim.

(f)

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PRODUKTAMI HAFTOWYMI 

„CPN" 
W POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA SWYCH KLIEMTÓW, ŻE
z dniem 1 kwietnia br. przeniesiono sprzedaż olejów impor­
towanych firm Shell, Mobil i Castrol, za waluty wymienialne 

— ze Stacji Benzynowej nr 57 przy ul Gajowej,

:« M STACJI BENZYNOWEJ NR 1’61 
przy ul. Warszawskiej (przy „Anto - Serwisie”) 
JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, że OLEJE

(X IMPORTOWANE W/W FIRM ZA BONY
g DOLAROWE BANKU PKO

W PROWADZĄ W POZNANIU STACJE:
— nr 57, UL. GAJÓW A,
_  NR 469, UL. EWANGELICKA,

\\ _  NR 422, UL. TOPOLOWA,
f" __ nr 1327, UL. OBORNICKA,
f / _  NR 1328, UL. WARSZAWSKA.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! 
S 1362-K1

© Sprzedaż f o
Ogrodzenie oadobne, ba- S 
lustrady, konstrukcje me H 
talowe, wykonuję. Poppe, ~ 
Jaszuńśkiego 12, telefon 
32-04-45. 20698g “
Pilnie sprzedam obornik ■ 
(10 przyczep), przyczepę ® 
wywrotkę do tyła, snopo 13 
wiązałkę WC-3, młocar- ' B 
nię MC-7, roerzutnik do U 
obornika 1—osiowy. Ste- 
fan Walaszczyk, wieś O- ® 
torowo, gmina Szamotu- 
ły. 19l71g “

© Lokale ’
Fanom pokój wspólny — O 
wynajmę. Jugosłowiań- ® 
ska 47.______________19239g g

© Nieruchomości | 
Szamotuły — centrum ! ® 
Sprzedam działkę budów ™ 
laną 462 m*.  Oferty „Pra- “ 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19193g.
Kupię działkę budowlaną 
na Podolanach, najchęt­
niej przy uL Strzeszyń- 
skiej. Wiadomość, ulica 
Strzeszyńska 182. 19205g
Sprzedam dom 4 pokoje 
z kuchnią, łazienką, gara 
żem w miejscowości let­
niskowej, las, woda 25 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1915 Ig.____________________ 
Dom jednorodzinny, pię­
trowy, oranżeria w budo 
wie sprzedam. Wągrowiec, 
Polna 12,19233g
Dom mieszkalny. 5 pokoi, 
podpiwniczony, • duże za­
budowania gospodarcze, 
do stacji kolejowej 1 km 
— sprzedam. Wiadomość: 
68-310 Zbąszynek, Kosie- 

.czyn 98. 8J7-K1

WOJEWÓDZKA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Oddział Usług Osiedlowych w Poznaniu

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI 
w zakresie:

1. tapicerstwa — wyrób nowych i renowacja starych 
mebli tapicerowanych,

Ł uszczelniania okien i wyciszania drzwi taśmą alumi­
niową — również dla instytucji,

Ł malowania i tapetowania mieszkań,
4. czyszczenia i lakierowania parkietów, układania 

wykładzin podłogowych,
5. instalacji umywalek i baterii umywalkowych,
6. wykonywania reklam i szyldów oraz tabliczek 

imiennych na drzwi,
L prac ślusarskich — wykonywanie płotów, bram, 

furtek, balustrad, konstrukcji tuneli foliowych,
8. prac elektromechanicznych — przewijanie silników 

do 5 KWh.

Udzielają informacji I przyjmowania zleceń dokonują

PUNKTY INFORMACJI USŁUGOWEJ W POZNANIU:
— Osiedle Jagiellońskie 120
— Osiedle Przyjaźni 125 b 

w godzinach od 10—18
— ul. Cedrowa 12
— ul. Rynarzewska 17

w godzinach od 8—16.

— telefon 753-34
— telefon 20-06-02

— telefon 32-04-56
— telefon 67-55-91

1327-K1



UWAGA! Informujemy P. T. KLIENTÓW że sklepy i punkty usługowe | 

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU WEWNĘTRZNEGO | 
w okresie przedświątecznym będą czynne: |

© W CZWARTEK i PIĄTEK (7i 8. IV. hr.) — 
SKLEPY DO GODZ. 20, PUNKTY USŁUGOWE — W NORMALNIE OBOWIĄZUJĄCYCH GODZINACH PRACY. §

@ W S O B O T Ę (9. IV. br.) - §
SKLEPY, PUNKTY USŁUGOWE ORAZ KIERMASZ W HALI MTP NR 8 — DO GODZ. 16. g

O W NIEDZIELĘ i PONIEDZIAŁEK (10 i 11. IV. BR.) — §

POGOTOWIE RTV, UL. PADEREWSKIEGO 8 — OD 10—18, TELEFON 546-42. §
® WE WTOREK (12. IV. br.) — §

SKLEPY W POZNANIU i WOJEWÓDZTWIE — NIECZYNNE, PUNKTY USŁUGOWE CZYNNE W NORMALNIE OBOWIĄZUJĄCYCH S 
GODZINACH PRACY. g

1378-K1 §

Sprzedaż
Sprzedam łódź motorową 
Alga 4 wersja sportowa, 
możliwość holowania za 
samochodem osobowym. 
Sulechów, Swierczewskie 
go 22 m, 13 — Łączny.

363p

Sprzedam kombajn „Vi- 
stula”, ciągniki; RS-B, Su 
per. Daniel Trznadel, Bo 
browice koło Sławna, 
woj. Słupsk. 325p
Kolorowy telewizor „So­
ny” 18-cal. sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19185g.

Komunikaty
Zarząd Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu — 
uprzejmie informuje organizatorów kolonii 
i obozów letnich dla dzieci i młodzieży, 

że zgłoszenia na przewozy autobusami na 
odległość do 290 km potwierdzone przez 
właściwy terytorialnie Wydział Oświaty 
i Wychowania — przyjmuje do dnia 20 
kwietnia 1977 roku :

— z terenu miasta Poznania — Oddział Oso­
bowy PKS w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19;

;— z terenu województw: kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, poznańskiego — Za­
rząd Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu, 
ul. Towarowa 45.

Ze względu na występujące trudności tabo­
rowe wnioski złożone po terminie nie będą 
rozpatrywane. 1359-K1
Zakład Energetyczny Poznań — informuje 
P. T. Odbiorców energii elektrycznej i gazu 
obsługiwanych przez Rejon Energetyczny Po­
znań, że wszelkie reklamacje związane z do­
starczonymi rachunkami są załatwiane :
L w Oddziale Inkasa I — w Poznaniu ul. No­

wowiejskiego 10, I ptr„ pokój nr 13, co­
dziennie od godz. 8—13, natomiast w środy 
od godz. 10—17 i w soboty od godz. 8—11. 
Kasa przyjmująca wpłaty należności z ty­
tułu energii i gazu dla Oddziału Inkasa I 
od Odbiorców mieści się w budynku Za­
kładu Energetycznego Poznań w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 11, parter, pokój nr 4;

2. w Oddziale Inkasa II — w Poznaniu, ulica 
Grobla 15, I ptr„ pokój nr 108, codziennie 
od godz. 8—13, natomiast w poniedziałki 
i środy od godz. 10—17 oraz w soboty od 
godz. 8—11. 1265-K1

UWAGA - ABSOLWENCI
SZKOL PODSTAWOWYCH!
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu 
ul. Dziadoszańska 10

INFORMUJE, 
że możecie zdobyć w nowym roku 
szkolnym ciekawy zawód
MECHANIK 
MASZYN BUDOWLANYCH.

Nauka trwa 3 lata.

Następujące dokumenty należy złożyć 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152:

L podanie o przyjęcie do szkoły,
2. życiorys,
3. zaświadczenie lekarskie o zdolności 

do wykonywania zawodu.

Sekretariat szkoły czynny codziennie 
w godzinach od 9—13, telefon. 67-28-48.

Po ukończeniu ZSB można otrzymać 
skierowanie do szkoły średniej.

Ilość miejsc w internacie ograniczona.
796-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu 
i Spedycji w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 89 
— zaprasza przedsiębiorstwa uspołecznione do 

PRZETARGU na wykonanie robót instala­
cyjnych w bazie transportowej naszej Pla­
cówki Terenowej w Śremie, ul. Cmentar­
na nr 5, w obiekcie jednokondygnacyjnym 
przeznaczonym na cele warsztatowe socjal­
ne i administracyjne:

1. Instalacje wodno-kanalizacyjne 
wartość robót wg kosztorysu zł 147.799,—

2. Instalacje centralnego ogrzewa­
nia o wentylacji
wartość robót wg kosztorysu zł 223.554,—

3. Instalacje elektryczne i linia
kablowa
wartość robót wg kosztorysu z! 168.296,—

Rozpoczęcie robót III kwartał 1977 r. 
Zakończenie robót II kwartał 1978 r. 
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 

wglądu zainteresowanych w Dziale Inwestycji 
i Remontów WSPTiS w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego nr 89, telefęn 456-46, wewn. 67.

Termin składania ofert: do dnia 15 
1977 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
20 kwietnia 1977 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru

kwietnia

dniu

oferenta
oraz zwrot ofert, lub unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn.

Sprzedam maszyny Sin- 
gera cholewkarskie, le- 
woramienną oraz słupko­
wą. Kurzawski, Jarocin, 
Wojska Polskiego 18.

_________ 466p
Sprzedam piłą taśmową.
Stanisław Tomiak, Nowy 
Tomyśl, Czerwonej Ar-
mii 10. 449p
Dachówkę rozbiórkową

929-K1
Sprzedam Trabanta 1971 
rok. TeL 446-56 od godz.
16. 20336g
Sprzedam Volkswagena - 
1200, rocznik 1967 oraz do 
remontu silnik Fiata 125p, 
1390, wraz ze skrzynią bie 
gów. Poznań-Smochowice,
Beskidzka 108. 19178g

@ Nieruchomości
karpiówkę niebieską —’•----------------------------------------  
tanio sprzedam około 6.090 [ Kupię działkę budowlaną 
szt. Buków 32, gmina Su ‘ z gotowym warsztatem,
lechów — Łukomski.

767-K2
Obraz znanego polskiego 
malarza — kupię. Oferty 
„606263” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa,. Poznańska 38.

791-K2
Sprzedam spawarkę i ob- 
sypnik do ziemniaków. 
Środa WLkp„ tel. 35-91.

450p
Sprzedam dom nowy plus 
budynek gospodarczy. 
Strzałkowa, ul. Piastow-
ska 8. 440p

9 Samochody
Zuka A-1L, skrzynia dre­
wniana, sprzedam. Woj­
ciech Kluezyński, Smi-
gieL 
28.

Rozstrzelanych
448 p

Sprzedam „Syrenę” 103 w 
dobrym stanie. Roman 
Przysiuda, Czesze wo 151, 
62-322 Orzechowo, woj. 
poznańskie. 453p

k*?)

©:

©
©

Dom jednorodzinny sprze 
dam. Sulechów, Handlo-
wa 26. 364p
Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18909g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 5 pokoi, kuchnia, 
budynek gospodarczy, od 
powiedni na warsztat, o- 
gród przy E-8 Słupca. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 422p.
Sprzedamy dom czynszo­
wy (wolne mieszkanie). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18987g.
Działkę na warsztat me­
chaniczny, Poznań — oko 
lice, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19139g.
Odstąpię zagospodarowa­
ną działką. Ul. Bułgarska
126a m. 5. 19224g
Sprzedain domek jedno­
rodzinny, ogrodem w Lu 
boniu, 10 proc, do wykoń 
czenia, warunek mieszka 
nie lokatorskie, samodziel
ne M-3, łazienka,
śródmieście, do II piętra. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18944g.
Kupię działką budowlaną 
pod dom wolnostojący do 
1.200 mJ, od Poznania do 
15 krn. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18982g.

Zguby @ Różne

OWAGA

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

4
4

W POZNANIU, ul. Danielaka 2 (Górczyn)

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH
do klasy I — Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na rok szkolny 1977/78

DO NAUKI W ZAWODACH: M
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­

DOWLANYCH (instalacje: wody, kanalizacji, cen­
tralnego ogrzewania, gazu);
MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJI.

Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię­
biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończona 8-letnia szkoła podstawowa, 
ukończone 15 lat, 
zgoda rodziców na podjęcie nauki, 
świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 
do nauki w zawodzie.

i"

powyżej 900 m! przy gra­
nicy Poznania. W rozliczę 
niu ewentualnie mieszka­
nie własnościowe, nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20242g.
Poznań! Dużą, super kom­
fortową, nowoczesną, funk 
cjonalną willę (Jeżyce), z 
balkonami i tarasami o 
ciekawej architekturze, 
wyłączoną, z małym ogro 
dem, po kupnie .wolną — 
tylko poważnemu reflek- 
tantowi sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1891«g.
Pilnie sprzedam dom jed 
norodzinny z ogrodem w 
Biskupicach Ołobocznych, 
uL Ostrowska 35 k. Ostro 
wa Wlkp„ woj. kaliskie. 
____________________  419g 
Sprzedam dom, dzielnica 
Grunwald, ogród. 4 miesz 
kania, jedno wolne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla l«933g.

Zagubiłem legitym. szkol­
ną nr 152, wydaną przez 
ZZSZ w Wągrowcu i bi­
let szkolny nr 023772, na 
nazwisko Eugeniusz Ga- 
piński, Rudnicze, poczta 
Żelice. 474p
Układanie, cyklinowanie 
parkietów. Roman Cioch,
tel. 66-01-07. 19343g
Wspólnika przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20493g.
Parkiety, podłogi, wykła­
dziny układam, cyklinu- 
ję. Teł. 738-73 — Szaj.
_____________ 19822.g

Oddam negatywy do re- 
tuszu. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 465p.
Telewizory naprawiam. 
Tel. 555-38 — Kopański. 

20513g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87 — Łukaszewski. 

19852g

Matrymonialne
Dokucza Ci samotność ?
Pomoże 
nialne ,
znań, Strusia 9.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I g
WOJEWODZKI zakład
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
Ślusarza mechanika — chłopców 
do Warsztatu Szkoleniowego nr 4 w Koźminie 
Ślusarza mechanika — chłopców 
do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach 
ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta 
do Warsztatu Szkoleniowego nr 7 w Odolanowie.
Nauka zawodu w warsztacie, jak i w szkole trwa 3 lata. 
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje —

Uczniów, chętnych do dalszej nauki kierujemy 
Technikum Budowlanego dla Pracujących.

do

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-41.

576-K1

P r z e t a r g i____________
Muzeum Ziemi Szamotulskiej w Szamotułach, 
ul. Świerczewskiego 30 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontu dachu na Zamku 
Górków.

Zakres robót obejmuje remont więźby da­
chowej oraz prace dekarskie.

Termin ukończenia prac — 30. X. 1977 r.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Projekt i kosztorys do wglądu na miejscu.
Oferty należy składać pod adresem Muzeum 

do dnia 25 IV 1977 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta łub 

unieważnienia przetargu. 815-K2

8 Uczniowie zamiejscowi przyjęci do WS-5 I WS-7 — 
mogą korzystać z zakwaterowania.
Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warsz­
tatach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment
wyrobów

ZGŁOSZENIA
— Warsztat

rynkowych i usług.
PRZYJMUJĄ :
Szkoleniowy nr 4 — telefon 51, ul. Klasztor-

na nr 35, 63-720 Koźmin, woj. kaliskie. 
Warsztat Szkoleniowy nr 5 — telefon 225, ul. 
ska nr 11, 64-510 Wronki, woj. pilskie. 
Warsztat Szkoleniowy nr 7 — telefon 80, ul. 
nr 14, 63-430 Odolanów, woj. kaliskie.

,Ognisko”

Myśliw-

Bartosza

818-K1

- Po- 
20509g

Biuro Matrymo-

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
JUZ DZIŚ ZAPEWNIJCIE SOBIE DALSZĄ NAUKĘ 
W ROKU SZKOLNYM 1977/78

W JEDNYM Z PODANYCH NIŻEJ ZAWODÓW :
• MURARZ - TYNKARZ,
• MALARZ - SZPACHLARZ,
• CIEŚLA - MONTER DESKOWAŃ,
• POSADZKARZ,
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
• MONTER INSTALACJI WEWNĘTRZNEJ.

ZAPISY PRZYJMUJE:

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
POZNAN, ul. Szarych Szeregów 23,. 
kod 60-462, telefon 20-00-81 — lub
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH W POZNANIU, 
uL Grunwaldzka 152, 
kod 60-309, telefon 67-20-48.

Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (obowią­
zek dostarczenia świadectwa po ukończeniu nauki), 
własnoręcznie napisany życiorys,
aktualne świadectwo zdrowia stwierdzające przydat­
ność do zawodu,
dwie fotografie podpisane na odwrocie.
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
w Budownictwie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat 
z odpłatnym wyżywieniem.
Uczniowie korzystają z wszystkich uprawnień przy­
sługujących pracownikom budownictwa.

W ramach akcji socjalno-bytowej mogą uczniowie realizo­
wać swoje zainteresowania poza pracą w sekcjach :

— sportowych,
— turystycznych,
— kulturalnych,
— oświatowych.

WYTNIJ ADRES i ZŁÓŻ WNIOSEK!
1239-KI



Komunikaty

DYREKCJA TEATRU POLSKIEGO

uprzejmie zawiadamia że dnia
13 kwietnia 1977 (środa) Teatr Polski

W dniu 19 kwietnia 1977 r. o godzinie 9 w Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/ 
156, w sali posiedzeń — odbędzie się
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIBJ - mgra ZBIGNIEWA FLUDRY nt. „Kryteriaocer^ 
efektywności i drogi doskonalenia systemu zarządza- 
wkla^sWegor^1" ’“a Ue doswiadczeń przemysłu 

Rozprawa doktorska jest do wglądu w Bibliotece Głównej Akademii Ekonomicznej. Hipotece
Promotor: prof. dr bab. Wacław Wilczyński.

*
W dniu 19 kwietnia 1977 r. o godzinie 11 w Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/ 
150, w Klubie II p. — odbędzie się
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 
— TADEUSZA DOPIERAŁY nt. „Ekonomiczne 
problemy rozwoju przemysłu garbarskiego w Polsce 
na przestrzeni lat 1945—1950”.

Rozprawa doktorska jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej Akademii Ekonomicznej.

Promotor: prof. dr hab. Władysław Rusiński.
*

W dniu 13 kwietnia 1977 r. o godzinie 13 w Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/ 
150, w Klubie II p. — odbędzie się
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

mgra JERZEGO WOSIA nt. „Perspektywiczny 
wzorzec konsumpcji jako narzędzie długofalowych 
zmian struktury spożycia w Polsce”.

Rozprawa doktorska jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej Akademii Ekonomicznej.

Promotor: prof. dr hab. Janusz Piasny.
1399-K1

BĘDZIE NIECZYNNY.
1380-K1

Praca Nauka
Przyjmę do pracy przy 
urządzeniach pioruno- 
chronnych. Tel. 430-81.

 19901g

Student V roku Politech 
niki udziela korepetycji 
z matematyki i chemii. 
Tel. 66-56-15, Jerszyński.

19977g

NIEDŁUGO WIELKANOC!

Kupię nową, dwupłyto­
wą maszynę dziewiarską. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20820g.
Sprzedam japoński tele­
wizor kolorowy. Telefon 
462-46, wieczorem. 26875g

TRADYCYJNY KIERMASZ
WYROBOW GARMAŻERYJNYCH

w dniach 8 IV — od godz.
9 IV — od godz.

• w bistro 
„Espresso'

• i barach 
„Zodiak”

ul. Czerw.

9 — 20
8 — 15

Osiedle Przyjaźni
.Litewski” — Os. Jagiellońskie
„Paź’

KIERMASZ
PIECZYWA
w dniach 8

9

ul. Obornicka.

ŚWIĄTECZNEGO
IV — od godz. 9 — 20
IV — od godz. 8 —16

w wielu poznańskich kawiarniach 
i barze „As”,ZAPRASZAMY!

Armii

I394-K1 n
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Sprzedam Fiata 126 p — 
listopad 1975 r. Przemy­
słowa 51 m. 8, po godz.
18. 19287g
Sprzedam Syrenę 105. Tel. 
634-83, godz. 16—19. 20897g

Wdowiec w podeszłym 
wieku, rencista, powsta­
niec wi elito polski, bez na 
logów, dobrej prezencji,

Pokój i garaż, oddam w Sprzedam piętro willi 2,5 
----- Oferty „Pra- pokoju, przynależności.dzierżawę. Oferty ,Pra-

Przyjmę parkieciarzy. Po 
znań, ul. Piekary 12 m. 1, 
tel. 527-79, Zofia Cieluch. 
____________ 26071g

Kupno Sprzedaż

Sprzedam sadzonki goź­
dzików z matecznika ho­
lenderskiego. Terminy od 
bioru do uzgodnienia — 
kwiecień, maj, czerwiec, 
lipiec. Telefon: Pleszew 
212-86, wieczorem po go­
dzinie 26. 26276g

© Lokale

wesołego usposobienia 
szuka pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 18S67g.

19

Kupię betoniarkę około
150 1. Tel. 67-37-43. 20762g

O Samochody

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
191.54g.
Własnościowe M-l, M-2, 
parter, albo I piętro — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19188g

taras, garaż, ogród, okoli 
ca Marszałkowskiej. Wa­
runek 2—3-pokojowe, kwa 
terunkowe do zamiany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20484g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż, ul. Ostroroga. Oferty . 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20915g.

Murarza i pomocnika za­
trudnię. Racławicka 70.

20832g
Osoba do prac domowych 
nawet rencistka, dobre 
warunki, potrzebna. Sie­
miradzkiego 3a m. 4.

26159g
Przyjmę parkieciarzy. Te
lefon 457-28. 18293g

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety, kufel do pi­
wa, szablę - sztylet, ży­
randol świecowy, świecz­
niki, lampę naftową, ze­
gar, zegarek ciekawy, na 
czynie srebrne, łyżki, róż 
ne starocie — kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30 (Wil­
da), od godz. 14. Do za­
miejscowych przyjeżdżam. 

19204g

Sprzedam Volkswagena 
1200 — 1967 rok. Grzybów 
ski, Grodziska 32, po go­
dzinie 16. 20444g
Sprzedam „Zaporożca” — 
1974 r., po wypadku. Oglą 
dać: Dąbrowskiego 58 — 
parking nr 5, czwartek, 
od godz. 16. 20858g
Zastavę 1100 p kupię. Tel.
529-50. 20421g

W dniu 3 kwietnia 1977 roku zmarł

HENRYK ZIELIŃSKI
były dyrektor d/s technicznych Poznańskich 
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka.

Zmarły przez wiele lat współpracował w wy­
dawaniu poznańskiej prasy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

Poznańskie Wyd&wnićtwo Prasowe
«. RS W . w P o z n a n i u s:

27-B

W dniu 2 kwietnia 1977 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony pracownik - były kierownik 
Wydziału

mgr FRANCISZEK ROSZYK
odznaczony

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego specjali­
stę, wzorowego i oddanego pracownika o wy­
sokich walorach charakteru i osobowości.

Żegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Dyrekcja i pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1977 
roku o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

1255-K3

tw głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
3 kwietnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., po ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 70, moji kochana żona, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babunia, śp.

ANNA
z domu

LISIAK
Kujawa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, tj. 7 bm.
o godz. 10.56 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań-Pokrzywno, ul. Poprzeczna 2. 20784g

+ Dnia 4 kwietnia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 59

JAN WAWRZYNKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi- 

Bnie 14 po wyprowadzeniu zwłok z kościoła w 
Kleinie. *

W smutku pogrążone 
dzieci i wnuki

Czerwonak, ul. Gdyńska 48. 20912 |

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1977 r. zmarła po długiej choro­

bie, namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 
88, nasza najdroższa mama, babcia i prababcia,

WŁADYSŁAWA WYGOCKA 
z domu Sikorska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Mickiewicza W-

Zamienię mieszkanie kwa' 
terunkowe 54 m1, 2-poko 
jowe, centrum — na wię 
ksze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18970g

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne — zamienię na ka 
walerkę M-2, Winogrady. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18Ś88g.

Zamienię pokój, kuchnią, 
nowe budownictwo — na 
2 lufo 3 pokoje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 192I9g.

Gorzów — zamienię wła­
snościowe, trzypokojowe,
centralne, telefon

Kupię strych z możliwoś 
cią zamieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1899Sg.

na
dwupokojowe Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18977g.
Bezdzietne małżeństwo — 
przyjmę na pokój nieu- 
meblowany. Opłata z gó­
ry. Poznań, ul. Swoboda
64 m. 2. 18979g
Pokoje nad morzem, wy­
najmą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18902g

W dniu 3 kwietnia 1977 roku zginął śmiercią 
tragiczną

LEK. MED.
JOZEF MACNIAK

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, odda­
nego pracownika, cenionego i życzliwego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia br. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

oraz współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań - Grunwald
20853g

Dnia 4 kwietnia 1977 roku zmarł nasz były, 
zasłużony, długoletni pracownik

ROMAN HAAS
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego czło­

wieka, sumiennego 1 cenionego pracownika 
oraz kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Dyrekcja i współpracownicy 
Państwowej Agencji Reklamowej w Poznaniu

1266-K3

Dnia 1 kwietnia 1977 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

WITOLD OSZWAŁDOWSKI
zasłużony działacz Związku Zawodowego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 kwietnia 1977 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Samorząd Robotniczy oraz pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2

1258-K3

a

tDnia 1 kwietnia 1977 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, przeżywszy 

lat 74, śp.

MICHAŁ KALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu przy uL Wojciechow-
skiego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Os. Bohaterów n Wojny Światowej 43 m. 1.
20964g

Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami, w ątarym 
budownictwie — na‘ nowe 
M-4-5, okolica Grunwal­
du. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18938g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe — stare budów 
nictwo, pokój z kuchnią 
lub nowe M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19168g.

Zamienię mieszkanie na 
Jeżycach, dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, całość 
86 m:, piece akumulacyj­
ne, w starym budowni­
ctwie — na dwa pokoje 
w nowym budownictwie 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19225g

Sprzedam sad ogrodzony 
4.500 i 4.400 m’, 250 drzew 
owocowych, w tym po­
mieszczenie na hodowlę. 
Morasko, ul. Południowa 
1, przy granicy m. Pozna 
nia. Komunikacja autobu
sowa MPK 110. 19754g

Zguby @ Różne

Uwaga Automobiliści! O- 
krętowymi farbami, dwie 
ma warstwami różnokolo 
rowymi, pędzlem, konser 
wujemy podwozia. Wybit 
nie przyczepnym antykoro 
zyjnym gruntem chromia 
nowym zielonym oraz 
znanym elastycznym la­
kierem aluminiowym. Ko 
lory ułatwiają kontrolę 
stanu podwozia podczas 
mycia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie

© Nieruchomości
Sprzedam dom wolnosto­
jący w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20456g.

Dnia 1 kwietnia 1977 r. zmarła nasza ukocha­
na matka, babcia, siostra i szwagierka, śp.

HELENA WOJCIECHOWSKA
z domu Wolniewin

Pogrzeb odbył się 4 bm. na cmentarzu para­
fialnym w Lesznie.

20996g

a. Dnia 3 kwietfila 1977 £ odeszła od nas na 
I zawsze, opatrzona Sakramentami św„ nasza 

kochana ciocia, siostra 1 bratowa, śp.

JADWIGA KASZUBEK
z domu Niedźwiadek

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm o go­
dzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

Ul. Chłapowskiego 26 m. Ł

■3

I

. Dnia 5 kwietnia 1977 r. zmarła nagle nasza 
I droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA CZAJKA
z d. Wierzewska

«mg

tDnia 4 kwietnia 1977 r. odszedł od nas nagle 
mój najukochańszy mąż, nasz ukochany ta- 
tulek, drogi syn, brat, zięć i szwagier, śp.

KRYSTIAN ZWOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 8.36 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
26919g

+ W dniu 4 kwietnia 1977 r„ przeżywszy lat 81, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła 

swe pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza 
ukochana siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka, 
śp.

WERONIKA BAJON
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 

dżinie 16.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

siostra, brat 1 rodzin*

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 20901g

TDnia 5 kwietnia 1977 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 53, śp.

ŁUCJA JANINA SIEDLECKA
z d. Józefowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnie 8 tan. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona

1244-U3

tDnia 4 kwietnia 1977 r. zmart, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 70, nasz uko­

chany ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

CZESŁAW LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Z żalem zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

26916g
Ul. Kosińskiego 14 m. 7. 1243-U3 Ul. Pamiątkowa 9 m. 12. I245-U3

Zaginął pies czamo-brą 
zowy, szorstkowłosy, krót 
ki ogon, suczka Dżimbi. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Foksowicz, Kanc­
lerska 2, tel. 67-17-47.

26965g
Dnia 1 kwietnia około go 
dżiny 20 zgubiono pamiąt 
kową obrączkę, trasa Gar
bary Grochowe Łąki
lub w prywatnym samo­
chodzie Grochowe Łąki 
— Os. Kosmonautów (ul. 
Włodarska). Znalazcę wy 
nagrodzę. Tel. 20-04-15 po
godz. 18. 26825g
Dnia 1. IV. zaginął pies 
czarno-biały sprlnger-spa 
niel. Wiadomość: telefon
406-15. 20876g
Zaginął pies pudelek brą 
zowy. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Kniewskiego 21 
m. 5. 20879g

jakość zabezpieczenia.
Konserwujemy tylko we­
wnątrz centralnie ogrze­
wanego kilkustanowisko- 
wego warsztatu. Lakier­
nia Specjalistyczna, Po­
znań - Morasko, kierunek 
restauracja „Hacjenda” — 
Nędzyński. 18281g

Anteny telewizyjne i ra­
diowe, instaluję. WUSP 
„Usługa”, teł. 444-37, we­
wnętrzny 8, godz. 7—15 —
Anioła. Z87S3g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, sus- 
pensoria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach i bólach stóp —
wykonuje „Ortopedia”, 
Janaszek, Poznań, Dolna
Wilda 20; tel. 33-03-87.

18961g

t Dnia kwietnia 1977 r. zmarł nasz kochany 
brat, dżiadek, wujek i kuzyn, śp.

IGNACY SOMMERFELD
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

20909g

+ Dnia 3 kwietnia 1977 r. zmarł nagle ukocha­
ny mąż, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 

lat 56, śp.

BOGDAN KLAPA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 71 m. IX 124C-U3

tDnia 4 kwietnia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, prze­
żywszy lat 68, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 

brat i dziadek, śp.

BOLESŁAW ŁUCKI

o goi

W głębokim

Ul. Kossaka 14 m. 7.

piątek, dnia 8 bm. 
junikowskim.

smutku pogrążona

1247-U3

+ Dnla 4 kwietnia 1977 roku po długich I cięż­
kich cierpieniach zakończył swój pracowity 

i pełen poświęcenia dla nas żywot, najczulszy 
mąż,' ojciec i dziadek, śp.

LEON GRUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Głogowska 123 m. 8. 1248-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1977 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., kończąc swój pra­

cowity żywot, moja ukochana żona, nasza dro­
ga mama, teściowa i babunia, śp.

JOANNA PIETRZAK
z domu Fludra

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną
Swarzędz, ul. J. Krasickiego 24. 20902g



Sir. TO GŁOS WIELKOPOLSKI* Środa, 6 ?/ m

KWIECIEŃ
6

Środa

Celestyna 
Wilhelma

Słońce: 6.16—19.35

Konińskie

K TEATRY J
POZNAN

MUZYCZNY - g. » „Machia-
YeUi” (przedst. zamkn.).

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

LALKI 1 AKTORA — g. 10, 
W „Tymoteusz”.

KALISZ

TEATR im W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Awantura w Pacyn- 
kowie”.

i KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Miłosna edu 
kac ja Walentego”.

CZARNKÓW: „Tomasz”.
GNIEZNO Lech: „Synowie sze­

ryfa”; Polonia: „Terror Mecha- 
godzilli”.

GOSTYŃ: „Werdykt”, „Ale he­
ca” i „Wrzos”.

GÓRA: „Gwiżdźę na wszystko”.
GRODZISK: „Trędowata”.
JAROCIN: „Serpico”, „Czarna 

karawana”.
KALISZ Kosmos: „Porozma­

wiajmy o kobietach” j „Wyprawa 
po złoto”; Oaza; „Serpico”; Sty 
lewe: „Przez pustynię”; Syrena: 
„Safari 5000”.

KĘPNO: „Słodko i gorzko*.
KOŁO: „Tunel”.
KONIN Górnik: „Pani minister 

tańczy”.
KOŚCIAN; „Policja dziękuje*.
KROTOSZYN: „Czarna karawa- 

ua*.
LESZNO: „Uśmiech* i „Karino” 

ez. II.
NOWY TOMYŚL: „Ponad stra- 

ehem".
OBORNIKI: „Piętaszek 1 Robin 

son”.
OSTRO W Roma: „Drzwi w 

drzwi” i „Ktoś za drzwiami”; 
Słońce: „Konie Valdeza”, „Trzej 
muszkieterowie”.

OSTRZESZÓW: „Sekcja specjal­
na”.

PIŁA Iskra: „Miłosna edukacja 
Walentego* i „Wyprawa po zło­
to”; Koral „Gangsterski walc”.

RAWICZ: „Rafferty i dziewczy­
ny”.

SŁUPCA: „Zaginęła dziewczy­
na*.

ŚREM Słonko; „Wybór eelu*.
ŚRODA: „Abu Rajchan Biruni”.
SYCÓW: „Dersu Uzała”.
SZAMOTUŁY: „Po sezonie”, 

„Piraci na Pacyfiku”.
TRZCIANKA: „Dziewczyna do 

dziecka”.
TUREK: „Hostessa*.
WAŁCZ: „Nie ma dymu bez 

Ognia”, „Skarb na wyspie”.
WĄGROWIEC: „Gdy nadchodzi 

Wrzesień”.
WIERUSZÓW; „Trędowata*.
WRZEŚNIA: „Fortepian w po­

wietrzu”.
WSCHOWA: „Szczury Paryża”- 
ZŁOTO W: „Zwycięzca”.

% RABiB "~1

PROGRAM I: 8.35 Opolskie pro­
pozycje muz.; 9.05 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) „Muzyczne echo”; 
9.25 Muz. upominek — Etiopia; 
9.“9 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 9.45 Muz. wycinanki; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 Listy z podróży do Ameryki 
—- H. Sienkiewicza; 10.40 M. Solal 
gra standardy; 11 Tu Radio Kie­
rowców; 11.15 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Gdańsk na muz. an 
tenie; 12.25 Gdańsk na muz. an­
tenie; 13 Gra Zesp. Jazz-Carriers; 
13.15 Kone. życzeń; 13.35 Zespoły 
pieśni tańca „Śląsk” i „Mazow­
sze”; 14.03 Wirtuozi różnych in­
strumentów; 14.25 Rytmy mło­
dych: 15.10 Z kompozytorskiej te 
kl K. Gaertner; 15.35 Operetka 
jej twórcy i wykonawcy: 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 Ra­
dio Roma prezentuje; 17 Radio- 
kurięr; 17.20 Polskie przeboje fil­
mowe; 17.37 Transm. z Płocka II 
połowy meczu piłkarskiego Pol­
ska — II reprezent. Rumunii;

10.20 Muz. i Aktualn.; 18.53 Prze­
boje non-stop; 19.15 Studio „SI”: 
26.65 Naukowcy — rolnikom; 20.20 
Gwiazdy węgierskich estrad; 21.20 
Konc. chopinowski; 22 23 W ryt­
mie samby; $2.30 Ludzie, epoki, 
obyczaje; 22.45 Muz. kącik wspom 
nień; 23.15 Konc. symf. muz. pol­
skie!.

Wiadomości: 0 01. 1, 2, 3, 4. 5. 8, 
«. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19 , 20 , 21, 22, 
23.

program H: 8.35 My 77 — au­
dycja Studia Młodych: 8.45 Muzy­
ka spod strzechy — Kurpiowskie 
pieśni leśne; 9 Haydn i na temat 
Haydna; 10 Portret pisarza — W. 
Karczewskiej; 10.30 Konc. muz. 
operowej; 11 Konc. Studentów 
Państw. Wyższej Szkoły Mnzycz- 
»wj w Lodzi; 11.35 Ludowa instru 
mentalna muz. węg.; 12.05 Czas 
dcbrrch gospodarzy; 12.25 „Opo­
wieść starego człowieka” fragm. 
opow.; 12.45 Śpiewa Męski Chór 
Kameralny „Cantilena”; 13 Dla 
kl. I i II (jęz. polski) „Moja trze 
cia babcia’ ‘słuch.; 13.30 F. Schu­
bert; I Uwertura w stylu włoskim 
D-dur; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Musi pocztówki z Paryża; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Utwory organowe F. Liszta; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 I L. v. Beethoven — Ok 
tet Es-dur na 2 oboje, 2 klarnety, 
2 fagoty i 2 rogi — opus 103; 16.10 
O czym rolnik wiedzieć powi­
nien; 16."0 Melodie z musicali; 
<6.40 — Mag. informac.; 16.K0 Ra- 
d*oexpress; 17 Klas. muz. Hindu­
sów; 17.30 Rep. literacki pt. „Por 
t--t w pełnym wymarzę”; 17.^O 
Radiowo-TV Sokoła Średnia dla

Mieszkaniowe dziś i jutro Słupcy
Spółdzielnia Mieszkanio­

wa w Słupcy [woj. ko­
nińskie) należy do 

młodszych stażem w Wielko- 
polsce. Powstała w 1965 r. i 
w tym też rofcu rozpoczęła 
przy al. Tysiąclecia budowę 
pierwszego osiedla spółdziel­
czego. Na tym terenie domy 
wznosili także inni inwesto­
rzy.

Na osiedlu Tysiąclecia pow 
stało 10 domów, z których 
tylko 4 należą do spółdzielni. 
Przysparza to sporo kłopotów 
w utrzymywaniu jednolitego 
kierunku administrowania ze 
społem mieszkaniowym. Toteż 
dobrze, że od 1 lipca br. ©pie­
kę nad całym osiedlem powie 
rzy się spółdzielni. Skupienie 
w jednym ręku wszystkich 
spraw — m. in. porządkowych 
i remontowych, przyczyni się 
na pewno do bardziej równo­
miernego zarządzania osie­
dlem.

Taka sama zresztą sytuacja 
panuje na drugim osiedlu 30- 
lecia, budowanym od roku 
1974 między ulicami Pułaskie 
go i Kilińskiego. I tam użyt­
kownikami domów są zakła­
dy pracy, rada narodowa i 
spółdzielnia. Dla ujednolice­
nia systemu zarządzania od 
lipca spółdzielnia także to o- 
siedle przejmie w swoją adma 
nistrację.

Ten zespół mieszkaniowy, 
na którym domy montowane 
są z wielkich płyt dostarcza­
nych z wytwórni w Koninie, 
znajduje się jeszcze w budo­
wie. W tym roku załoga Ko­

W trosce, o załoae

W zakładzie grodziskie] Spółdzielni Inwalidów „Wiolkapolanka” —- w Bukowcu (woj. poznańskie) 
przykłada się dużą wogę do zapewnienia załodze jak najlepszychwarunkćw pracy i wypoczynku. 
W przeszklonym pomieszczeniu uderza bogactwo kwiatów, estetyczny wystrój I wyposażenie 

wnętrza. W takich warunkach z przyjemnością spędza się czas wolny od pracy, (za)
Fot. — H. Kamra

Harcerski dar
Dobrze układa się współpraca 

harcerzy ze szkół w Pniewach (woj. 
poznańskie) z Komitetem Osiedlo­
wym Samorządu Mieszkańców. 
Ostatnio przeprowadzono wspólnie 
zbiórkę złomu. Członkowie samo­
rządu informowali o zbiórce miesz 
kańców, którzy przygotowali nie 
potrzebne w gospodarstwach domo­
wych żelastwo. Zbierali je harce­
rze, korzystając ze środków trans­
portu, udostępnionych przez miej­
scowe zakłady pracy. Zebrano w 
ten sposób 25 ton złomu, który 
przekazano dla Huty „Katowice”.

(gra)

Pracujących. Historia „Granica w 
ogniu”; 17.55 Report. „Leningradz 
ki sukces polskich artystów”; 

18.46 Pod skrzydłami Hermesa — 
mag. handlu wewnętrznego; 19 Gi 
tara klasyczna i jej mistrzowie; 
19.30 Teatr PR „Trąd w Pałacu 
Sprawiedliwości”; 20.46 Konc. z 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV w Katowicach; 21.40 Kores- 
pondecja z zagranicy; 21.55 Muz. 
belgijska XX wieku; 22.30 Mag.
studencki; 23.35 Co słychać w 

świecie; 23.40 G. Pierluigi da Pa 
lestrina: „Stabat Mater”.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.39, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Śpiąca królewna” — pow.;
9.10 Przypominamy zespół Ma- 

mas and Papas; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Fantazja i Fuga na temat cho 
rału „Ad nos, ad salutarem un- 
dam”; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Klasycy jazzu ina­
czej; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Wielbłąd 
na stepie” — pow.; 14 Muzyka 
wokalna i organowa J. S. Bacha; 
15.10 Count Basie gra kompozycje 
Neąla Hetyego; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 „Hej — 

nińskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego ma przekazać do 
użytku połowę budynku o 100 
mieszkaniach. Istnieje jednak 
szansa, że do końca grudnia 
gotowy będzie cały dom. Do 
1980 roku, po północnej stro­
nie ul. Kilińskiego, mają pow 
stać kolejne cztery budynki, 
każdy p0 50 mieszkań. Teren 
pod budowę jest już w posia 
daniu spółdzielni, natomiast 
władze miasta jeszcze nie wy 
kwaterowały zeń dotychczaso 
wych użytkowników. Sprawa 
jest pilna, bowiem im prędzej 
pcdejmie się prace przygoto­
wawcze pod uzbrojenie tere­
nu, tym większa gwarancja 
V7cześniejszęgo przystąpienia 
do samej budowy.

Osiedle 30-lecia, zamieszka­
łe już przez okol© 1350 kędzi, 
pozbawione jest obiektów u- 
żyteczności publicznej. Trzy 
kioski spożywcze — to wszy­
stko, czym dysponuje. W tym 
roku projektuje się rozpocząć 
budowę pierwszego dużego pa 
wilodiu handlowego (1600 m 
kw. powierzchni użytkowej). 
Szkopuł w tym, że teren pod 
jego wznoszenie nie jest jesz 
cz przekazany spółdzielni. 
Tymczasem ów pawilon, w 
którym na parterze znajdą się 
sklepy, a na piętrze 'placówki 
usługowe i pierwsza kawiar­
nia na osiedlu, wykorzystywa 
na także dla potrzeb działal­
ność społeczno - wychowaw­
czej — jest niezmiernie po 
trzebny. Dlatego też — jak 
zapewnił wiceprezes, Grzegorz 
Petrowski — spółdzielnia czy 
ni wszystko, aby — jak pla­

W „Głosie* z 28 marca br. pi­
saliśmy krytycznie o niewyko­
rzystywaniu do obsługi podróż- 
rych autobusów PKS i KSK, po 
wracających do bazy z tzw. prze 
vozów zamkniętych (szkolnych i 
pracowniczych). Bo rzeczywiście 
aiepotrzebnie jadą one pusto, 
podczas gdy taboru jest jak na 
lekarstwo, a potrzeby przewozo 
we ciągle rosną i autobusy nie 
zawsze zabierają wszystkich z 
przystanków. Podaliśmy m. in. 
przykład autobusu KSK, który z 

tam na okręcie” śpiewa Zespół 
,,O’Jays”; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Portrety polskich 
jazzmanów — M. Urbaniak; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 „Reportaż w kolorze 
błękitnym”; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Pocztówka dżw. z Paryża;
19 „Srebrne orły”; 19.35 C. Monte 
verdi: „Orfeusz”; 19.50 „Śpiąca 
królewna” — pow.; 20 Granice 
muzyki; 20.40 Na poboczu wielkiej 
polityki; 20.50 Solo na gitarze; 21 
Studio 202 — Wrocławski magazyn 
rezrywk.; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Ella Fitzgerald; 20.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 „Pyta­
nia” — wiersze J. Pilarza; 23.05 
Czas relaksu.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, N.39, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radiocx- 
press; 11 Dla kl. III lic. (jęz. poi 
ski): „Ofiarowując serce” — mon 
taż poetycki; 11.30 Z. Kodaly. Sui 
ta z op. „Hary Janos”; 13.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Naukowcy — rolnikom; 
13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla kl. I lic. (jęz. polski) 
„Nie bardzo krzywe zwierciadło”; 
14.25 „Litwin i Andegawenka” — 

nowano budowa pa wsiania na 
stąpiła w tym roku.

W obecnych warunkach spó-ł 
dzielnda ma ograniczone moż 
liwości rozwoju działal­
ności społeczno - wychowaw­
czej. Wprawdzie ostatnio wy­
gospodarowano w piwnicach 
domów na osiedlu 30-lecia 
pomieszczenia na pracownie 
— fotograficzną, filmową i 
metaloplastyki, jednak nie 
rozwiązują one wszystkich po 
trzeb dzieci i młodzieży. Tym 
bardziej, że świetlica zajmu­
je niewielki lokal. Wobec te­
go przy organizacji wielu im­
prez spółdzielnia zmuszona 
jest korzystać z sal — kino­
wej lub „Mostostalu”.

Ostatnio powstała koncep­
cja, aby w jednym z nowo 
budowanych domów na tym 
osiedlu przeznaczyć pomiesz­
czenia piwniczne na dużą świe 
tlicę. Projekt wart zrealizo­
wania, bo wówczas można bę 
dzie rozszerzyć pracę z dzieć­
mi, młodzieżą, a także w więk 
szym niż dotychczas zakresie 
organizować imprezy dla do­
rosłych.

Największy spółdzielczy ze­
spół mieszkaniowy w Słupcy 
budowany będzie Po 1980 ro­
ku. Stanowić on będzie prze­
dłużenie osiedla 30-lecia. W 
projektowanym zespole, dla 
około 8000 mieszkańców, prze 
widziano także wszystkie nie­
zbędne obiekty użyteczności 
publicznej, — m. in. szkołę 
przedszkole, żłobek, spółdziel­
czy dom kultury i pawilony 
handlowo - usługowe. (an)

Bez pustych 
kursów

Murowanej Gośliny wraca ranc 
(około 7.40) pusto do Poznania, 
chociaż w tym okresie nie m? 
stamtąd żadnego kursu liniowe­
go.

Z satysfakcją informujemy, żu 
przykład ten jest już jednak nie­
aktualny. 1 kwietnia KSK aule 
bus ten wprowadziła do rozkłe 
du jazdy — o godz. 8.0G. Czeka 
my na dalsze przykłady likwidr 
wania pustych przebiegów w kc 
munikacji pasażerskiej w Wiel- 
kopolsce. (bop) 

pow.; 14.35 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 15.15 Sztuka nie tylko 
zawodowa; 15.35 Najciekawsze mo 
im zdaniem; 15.55 Aktualn. kultu 
ralne; 16.05 Roger Woodward gra 
utwory fortep. F. Liszta; 16.40 
„Słuchacze pisza — my odpowia­
damy”; 16.50 Radioexpress; 17 Pol 
skie nagrania instrumentalne; 
17.15 „W rezydencji Amana” — 
fragm. pow. C. Chrtrszczewskie- 
go; 17.40 Z taśmoteki spikera; 
17.50 Rep. z Grecji J. Ratajczaka; 
18.10 Poznańscy soliści; 18.25 „Nau 
ka i technika radziecka” — rep.; 
18.40 w trosce o słowo i treść — 
Skąd się biorą nazwy; 19 Ekonomia 
na co dzień; 19,15 J. hiszpański; 
19.30 Studio Stereo zaprasza (ste­
reo ogólnop.); 21.4.3 Wiłkis Cano- 
ver przedstawia; 23.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 W kręgu renesan­
su.

Wiadomości: 12, IŁ

PROGRAM 1: 6 — TTR — Histo 
ria, 1. 5, sem. 4: „Polska za cza 
sów Kazimierza Wielkiego”; S.30

DLA NAS - Z NAM!

Po pracy na działkę
^pracownicze Ogródki
“ Działkowe są przede 

wszystkim miejscem rekrea­
cji dla mieszkańców miasta. 
Przez niemal cały rok — z 
wyjątkiem zimy — sporo cza 
su spędzają oni na świeżym 
powietrzu, łącząc przyjemne 
z pożytecznym. Bo i relaks 
znakomity, i nie trzeba mar­
twić się o „zielone” witami­
ny dla domu. Coraz więcej 
zwolenników zyskują więc 
POD, których osiągnięcia i 
rozwój zależą w dużej mie­
rze od SAMORZĄDU DZIAŁ 
K OWEGO.

W każdym mieście woje­
wództwa poznańskiego istnie 
je przynajmniej jeden teren 
wydzielonych ogródków dział 
kowych, ale przeważnie jest 
ich więcej. Są w gestii władz 
miejskich albo dużych zakła, 
dów, które rozdzielają je 
wśród swoich pracowników. 
Wszystkie jednak spełniają tę 
samą, nader pożyteczną rolę 
i wszędzie przywiązuje się 
dużą wagę do ich rozwoju.

Wyróżniającymi się w Po- 
znańskiem są POD im. Mi­
chała Drzymały w Rakonie­
wicach. Pod wieloma wzglę­
dami. Przede wszystkim ogól 
nym wyglądem — zadbaniem, 
schludnością i estetyką; cały, 
około 8-hektarowy teren dzia 
lek na peryferiach miasta 
utrzymany jest we wzoro­
wym porządku, także z gos­
podarską troską o otoczenie 
i parkan. Ale — co ciekawe 
— ten ostatni nie jest parka 
nem w pełnym tego słowa 
znaczeniu, bo ogródki są prak 
tycznie „otwarte”. Kto tylko 
zechce, może tam wejść, przyj 
rżeć się pracującym działkowi 
ozom, odbeenąć, a nawet — 
kiedy już zaczną się zbiory

Pilskie

Nowe sklepy 
specjalistyczne

W Pile otwarto ostatnio dwa no­
we specjalistyczne sklepy. Przy 
ul. Świerczewskiego oddano do 
użytku nowjjpzesny sklep spożyw- 
czy pomyślany jako oferta handlu 
dla kobiet pracujących. Można tam 
kupić gotowe półfabrykaty, takie 
jak zupy proszkowe, potrawy mie- 
ne, drobiowe, rybne, cały zestaw 
przystawek, surówek, deserów oraz 
kompotów.

Jest to pierwszy z pięciu podob­
nych sklepów, które w najbliższym 
czasie otwarte zostaną również w 
Cli odzieży, Wałczu, Wągrowcu i 
Złotowie. Są tam już wytypowane 
placówki i adaptuje się je do szyb­
kiej obsługi klientek. Wszystkie wy 
nosaScne hedą w nowoczesny snrzę' 
i urządzenia chłodnicze, witryny 
itp.

★

„Ceramik", to nazwa nowego 
'klepu fabrycznego Chodzieskich 
Zakładów Porcelany i Porcelitu, 
otwartego w Pile. Znalazły się w 
nim atrakcyjne wyroby z porcela­
ny i porcelitu; kupić tu można 
wszystko, co się produkuje w 
„Chodzieży”. W kwietniu zaś przy 
będzie w Pile sklep „Dzianoteku” 
Znajdzie się on w ciągu handle 
wym przy al. Piastów, (ryk)

i
'„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALJSZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, lei. 22-79.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, Słowiańska 33, lei. 28-25.
P3ŁA: Władysław Wrzask, nl. Okrzei 56, łel. 43-56.

— TTR — Uprawa roślin, 1. 46: 
„Nawożenie i zabiegi pielęgna­
cyjne na użytkach zielonych”;

9 — Chemia, kl. VII: „Zasady” 
(kol.); 9.30 — „Pociąg sanitar­
ny” — cz. I filmu ser. prod. 
radą.; 11.05 — Historia, kl. VII: 
„Rewolucja 1905 roku”; 12 r— Wy­
chowanie plastyczne, kl. VII: 
„Uroda przedmiotu”; 12.45 —
R-TV Szkoła Średnia — Język 
polski, 1. 19, sem. 2: „Dziady” 
— cz. III — Sceny realistyczne;
13.25 — R-TV Szkoła Średnia — 
Matematyka, 1. 23, sem. 2: „Rów 
nania trygonometryczne”; 14 — 
„W drodze do nowego” — ode. 
14: „Metody zagospodarowania 
płynnych odchodów przy fer­
mach przemysłowych chowu 
zwierząt”; 15.50 — NURT — Ma­
tematyka; 16.30 — Dziennik
(kol.); 16.-40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci: „Co to jest?” — kon 
kurs-zabawa; 17.30 — Losowanie 
Małego Lotka; 17.45 — „Wielka 
gra” — teleturniej (kol.); 18.35 
— Skarby Siódmego Kontynen­
tu — ode. pt. „Magiczna cyfra 
5” — franc. film dok. (kol.); 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

— poczęstować się owocem, 
marchwią, czy kalarepą. Tra 
dycją stało się już na rako- 
niewickich POD, że przy 
każdej działce ustawiany jest 
pomysłowy stolik z różnymi 
jej plonami z napisem „Poczę 
stuj się”; można więc skosz­
tować, a jeśli smakuje — ku 
pić.

W tym roku działkowi cze 
podjęli nową inicjatywę. 
Wspólnie z władzami miejski 
mi postanowili kupić od „Ru 
chu” stary kiosk, zmoderni­
zować i przystosować go do 
funkcji „zieleniaka”. Nieba* 
wem ustawiony zostanie w 
mieście i sprzedawać się w 
nim będzie warzywa oraz 
owoce właśnie z pracowni­
czych działek. Ze wspólna ko 
rzyścią ich użytkowników i 
rynku na, którym nie powin­
no teraz zabraknąć „zielo­
nych” witamin. Za zarobione 
zaś pieniądze działkowcy za­
kupują sprzęt do prac polo- 
wych na który to cel prze- 
znacza się też dochody z urza 
dzanych zabaw tanecznych i 
innych imprez.

W perspektywie członkowie 
POD chcą również zagospo­
darować przylegający do dzia 
łek teren z przeznaczeniem 
na miejski park wypoczynku. 
Jednocześnie w obecnej pię­
ciolatce tereny działkowe po­
większą się o ok. 5 hektarów.

W ub. roku tamtejsze POD, 
skupiające ponad 100 działko 
wietzów, obchodziły 15-lecie. 
Był to dla nich okres wielu 
osiągnięć i pożytecznych ini-. 
cjatyw. Snora w tym zasługa 
przewodniczącego POD — 
Stanisława Malickiego, który 
jednak nie jest osamotniony 
w społecznym działaniu.

(bop)

Kaliskie Dni Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Ponad tysiąc różnorodnych 
im.prcz odbyło się podczas II 
Kaliskich Dni Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, które 
trwały cd 26 marca do 3 
kwietnia br.

Jednym z ważniejszych wy 
darzeń „dni” był wiec przy­
jaźni, inaugurujący równo­
cześnie obchody 60 rocznicy 
R e woluc j i Pa żdfcic rn ik owe j, 
który zgromadził w ostrze- 
śzowskiiej Fabryce Obrabia­
rek Specjalnych ponad 6099 
mieszkańców województwa. 
Zakład ten przyjął imię „Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej”, a jego 
załoga wystąpiła z apelem o 
zaciąganie wart produkcyj­
nych dla uczczenia historycz 
nego wydarzenia.

Do trwałych rezultatów ka 
lislkfich Dni Przyjaźni zaliczyć 
należy materiały świadczące 
o więzach mieszkańców tego 
-o^jonu z narodami radziecki 
mi. Zebrano je i msystematy 
wano we wszystkich mia­
stach i gmónach wojewódz­
twa. (par)

(kol.); 20.30 — „Romans prowin­
cjonalny” — polski film telewi­
zyjny (kol.); 21.40 — Studio
Sport; 22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.40 — Język
francuski, 1. 43, cz. 2, kurs II 
stopnia; 15.55 — „Pieniądze szczę 
ścia nie dają” — film fab. prod. 
TV rumuńskiej (kol.); 16.15 —
„Pociąg sanitarny” — ode. 1 — 
film fab. prod. radź.; 17.25 — 
„Podmorskie kopalnie” — film 
pop.-naukowy prod. radź, (kol.); 
17.40 — „Rozbitkowie” — ode. 8 
pt. „Kamienni ludzie” — ser. 
film przygodowy prod. ang.- 
australijskiej (kol.); 18.10 — Dla 
młodych widzów: „Latający Ho­
lender”; 18.40 — „Teleskop”; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Studio Sport — 
Wokół stadionów; 21.30 — „24 go 
dżiny”; 21.40 — „Żywoty instru 
mentów — „Uderz mnie, a po­
wiem ci kim jesteś”; 22.50 — 
„Siadami Piastów” — Świdnica 
— film pop.-naukowy; 23.20 — 
Język angielski — Kurs podsta 
wowy, 1. 24 (powt.); 23.50 — 
NURT — Pedagogika.


